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Nowa konierencja 
Bramuglia - Wyszyński 


PARYŻ (PAP), Przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa Bramuglia 
przeprowadził w piątek przed po- 
łudniem dłuższą konfereńcję z 
szefem delegacji radzieckiej wice- 
ministrem Wyszyńskim. 


Korespondent dyplomatyczny a- 
gencji „France Presse“, powołu- 
jac się na informacje uzyskane z 
Kół delegacji argentyńskiej, poda- 
je, że wprowadzono pewne zasad- 
micze poprawki do tekstu firojek- 
tu rezolucji w sprawie berlińskiej, 
opracowanego przez sześć mniej- 
szych państw, członków Rady 
Bezpieczeństwa, 


Problem uchodźców 
w komisji-społecznej ORZ 
PARYŻ (PAP). Komisja społecz 

na ONZ postanowiła 44 głosami 

przy 6 wstrzymujących się wpisać 

na porządek dzienny sprawę u- 

chodźców -na Środkowym Wscho- 

dzie. 


| 


i 

Komisja przystąpi do rozpatry- | 
wania tej sprawy dnia 29 paź- 
dziernika. 


Wniosek radziecki, proponujący 
rozszerzenie debaty na ogólny 
problem uchodźców i osób wysie- 
dlonych, został odrzucony 15 gło- 
sami przeciwko 12, przy 14 wstrzy 
mujących się od głosowania. 


ROBERTSON 
w Londynie 


LONDYN (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi, że brytyjski gubetna- 
tor wójskewy:; w. Niemiczach -„gerie- 
ra: Robertson przybył da Londy= 
nu dla odbycia konsultacji z Fot 
reign Office, 


Tematem tych konsultacji ma- 
ja być wszystkie najważniejsze 
zagadnienia administracji brytyj- 
skiej w Niemczech, w tym sprawa 
Berlina i kwestia konstytucji dla 
zachodnich Niemiec. 


| 


Cała Francja przystępuje do akcji 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


3 listopada — wspólne pesiedzenie KCPPR i CKW PPS 


WARSZAWA (SAP) KOMISJA WSPÓŁDZIAŁANIA PPR I PPS, NA POSIEDZENIU W DNIU 
22 PAŹDZIERNIKA USTALIŁA NA PODSTAWIE UPOWAŻNIENIA KIEROWNICTW CENTRAL- 
NYCH OBU PARTII, ŻE KONGRES ZJEDNOCZENIOWY PER I PPS ODBĘDZIE SIĘ W PIERW- 


SZEJ POŁOWIE GRUDNIA EB. 


POSTANOWIONO TEŻ ZWOŁĄĆ NA DZIEŃ 3 LISTOPADA RB. WSPÓLNE POSIEDZENIE 
KC PPR i CKW PPS, CELEM USTALENIA DATY I PORZĄDKU DZIENNEGO KONGRESU ZJE 


DNOCZENIOWEGO. 


Do nędzy i głodu 


. 
Eksportujemy drobnicę 
zh Holandii i Belgii 
Z portu gdyńskiego wypiynął 
|polski parowiec S/S „Slask“ z 

drobnica do Holanii i Belgii 
Drobnica składa się z wyrobów 
żelaznych i blaszanych,  dykty, 
eksponatów, ziół, zabawek gwiazd 
kowych, porcelany, Inu i szkła. 
Holenderski parowiec S/S ,„Vio- 


| 
| 
| 


wm | lette Erica" wyszedł z portu gdyń 


Kongres Zjetlnoczeniowy PPR i PPS 


odbędzie się w pierwszej polowie grudnia 


skiego z ładunkiem drobnicy do 
Belgii, wśród której znajdują się: 
jaja, biel cynkowa i fryzy dęba- 
we, 


Zw. Inwalidów Woiennych RP 

WARSZAWA (PAP). Dnia 21 
bm. w Warszawie odbyło się kon- 
jstytucyjne zebranie nowych władz 
związku Inwalidów Wojennych R. 
P. z wybranych na odbytym os- 
tatnio we Wrocławiu Krajowym 
Zjeździe Związku. 

Nowy zarząd Związku ukonsty- 
tuował się następująco: prezes — 
płk. Lustacz Leon, wiceprezes — 


A : wa Fotek Antoni, wiceprezes — dr 
Welykanowicz Jadwiga, sekretarz 
przyznaje się rząd W. Brytanii y iga, 

generalny — Łyszkiewicz Jam, 

LONDYN (PAP). Ogłoszoną tu o- |mniej na polepszenie sytuacji lud-| W ciągu najbliższych 8 miesięcy |SKarbnik— Zakrzewski Kazimierz, 

statnio przez rząd „Biała Księga" |ności i że dolary amerykańskie | obecne niskie racje żywnościowe nie |z-ca skarbnika — Wawtzyński, 

zapowiada, że wszelkiego rodzaju umożliwią zaledwie „utrzymanie z| zostaną zwiększone. i | a członek zarządu Mroziński Kazi- 
ograniczenia spożycia dla ludności | dzisiejs: półgłodowej diety. Konsumcja tytoniu i papierosów 


brytyjskiej będą trwały conajmniej 


Dzis poziom konsumcji lud-|zostanie zredukowana o 50 roc. w 


do czerwca roku przyszłego. ności brytyjskiej jest—jak podkre- |porównaniu z ubiegłym okresem 
„Biała Księga“ stwierdza. że po- |śla „Biała Księga" — niższy aniżeli | letnim 

moe amerykańska w ramach płanu przed kryzysem finansowym roku Utrzymane zostaną ograniczenia 

Marshalla nie wystarczy bynaj-| ubiegłego. przydziałów benzyny dla samocho- 


Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie Berlina 


dów prywatnych i motocykli. 
Przydział ubrań na rynek we- 
wnętrzny zmniejszy się w porówna- 
niu z rokiem ubiegłym. 
Program budowy tanich mieszkan 


będzie utrzymany na dotychczaso- 
3 ; a . {wym niewystarczającym poziomie. 
PARYŻ (PAP). Wśród niesłycha- | stępnie wiceministrem  Wyszyń-| — ——————— 
nego zainteresowania i napięcia, jiii NY. NSS 3. W sobotę, dnia 23, o godz. 
niespotykanego na . dotychczaso- o zapoznafiy zebranych z pro- 


'wych posiedzeniach ONZ, rozpoczę 
to w piątek o godz, 16 posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa, poświęcone 
sprawie Berlina. 


jektem „sześciu“ 
wiązania zagadnienia berlińskiego 
zabrał głos przewodniczący — Bra- 


muglia, kreśląc w krótkim przemó- dz. „Śr. Prawa* — Sołtan, 


mierz. 


Poseł Argentyny 


przybył do Worszawy 
WARSZAWA (PAP) W dniu 22 
b. m. przybył do Warszawy poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomoc- 
ny Republiki Argentyńskiej p. Mar- 
tin Luis Drage. 


17 odbędą się konferencje ak- 


w sprawie roz-|tywu PPS z udziałem przedstawicieli Woj. Komitetu: 
w Opocznie tow. Duniak, Głowacki, 


Grzejszczak, 


„ „Fabryczna“ — Szaniawski, Jaszczurski, 


wieniu pobudki i dażenia, jakimi 1 
Przed posiedzeniem  przewodni- kierowali się delegaci sześciu az 
racy Rady — RNA przepro: państw NRE ak prze projektu dz. „Chojny - Północ — Salski, 
wądził konferencję z elegatami | rezolucji. Projekt ten podajemy na ii g K Af 
frzech mocarstw zachodnich, +a niar |Str, 2). dz. „Czerwona“ — Stawińs 


ki, Najder. 


W NIEDZIELĘ, dnia 24 bm. o godz: 10: 


Ewakuacja wojsk radzieckich 


w Korei północnej 


Końskie — Duniak, Głowacki, 
Sieradz — Żukowski, Stolarek, 


MOSKWA (PAP). 
powołując się na radio 
doosi, że przez 
przechodzą transporty kolejowe 
wojsk radzieckich, ewakuowanych 


koreańskie, 


Agencja Tass, jz północnej Korei. 


miasta Czendim |gna żołnierzy i oficerów radzieckich, 
Rora RAAEN do ojczyzny, 


Wieluń — Pokorski, 
Łęczyca — Stawiński, 


Ludność koreżńska serdecznie że- 


przeciwko wyzyskiwaczom i terrorystom Queuille'a 
Profesorowie, literaci i artyści solidaryzują się ze strajkującymi górnikami 


PARYŻ, (SAP), Ww piątek w 
Saint Etienne ponownie doszło: do 
starć między policją a strajkującymi 
górnikami, którzy bronili dostępu do 
kopalń. Policja siłą wyparła górni- 
ków i objęła kopalnię. Około dwu- 
dziestu osób zostało rannych. 

Do rejonu Loary sprowadzono, kil- 
kuset policjantów i żahdarmów, jako 
posiłki przeciwko górnikom. 

W okolicach Firminas toczą się za- 
cięte walki pomiędzy policją i żandari 
meria a robotnikami, 

Piątek był dziewiętnastym dniem 
nowej fali strajkowej, która w chwili 
obecnej rozszerzyła się na wiele set 
tysięcy robotników portowych, kole. 
jarzy, oraz robotników innych dzia- 
łów przemysłu we wszystkich rejo- 
mach Francji. 

W piątek robotnicy  portowi w 
Bordeaux odmówili wyładowania a- 
merykańskiego statku „Livia“, który 
przybył zładunkiem węgla. Robotni. 
cy portowi w Calais oświadczyli, że 
nie będą wyładowywać żadnych tran 
sportów importowanego węgla. 

W Dunkierce robotnicy budowlani 
rozpoczęli 24-godzinny strajk na 
znak solidarności z górnikami. 

Równocześnie w Sete, na wybrze- 
żu morza Śródziemnego, kolejarze 


Gen. Clay 
wrócił do Niemiec 
WASZYNGTON (PAP). Generał| 

Clay, który: bawił ostatnio w Wa- 
szyngtonie, by konferować z Tru- 
manem na temat tzw. „mostu po- 
wietrznego* udał się w drogę po- 
wrotną do. Niemiec. 


rozpoczęli również 24-godzinny 
strajk protestacyjny przeciwka po- 
lityce rządu, 

Inny strajk kolejarzy, zapowiedzia 
ny na 48 godzin, rozpoczął się w Le 
Mans na zachód od Paryż 

Strajk ma na celu poparcie żądań 
podwyższenia poziomu życiowego, 
oraz okazanie solidarności z górnika- 
mi, 


Marshall: 


— To będzie najkrótsza droga do Anglii, 


przeznączcny dlą górników, 


PARYŻ, (PAP). — Z całej Francji | Również szereg profesorów wyż. 
napływają liczne rezolucję, zgłasza-| szych uczelni oraz Instytutu Badań 
jące solidarność ze strajkującymi gór| Naukowych potwierdziło publicznie 
nikami. swą solidarność ze strajkującymi. 

Kilkunastu wybitnych artystów i PARYŻ, (PAP). — Polska sekcja 
literatów, którzy przebywali w Za-| Generalnej Konfederacji Pracy okre 
głębiu węglowym, ogłesiło apel, wzy | gu paryskiego uchwaliła rezolucję w 
mając do organizowania imprez artys| sprawie pomocy dla strajkujących 
tycznych, których dochód zostałby | górników francuskich. 

Pewna ilość dzieci 
górników będzie rozmieszczona 
wśród rodzin polskich « robotników, 
zamieszkałych w okręgu paryskim. 
Uchwalono też apel, wzywający 
wszystkich Polaków we Francji do 
wzięcia udziału w akcji pomocy. 

PARYŻ, (SAP). — Francuska Rada 
Ministrów zebrała się w piątek o go- 
dzinie 18.15 na nadzwyczajne posie- 
dzenie, na którym omówiona będzie 
trudna sytuacja wewnętrzna. 


Przerwanie wal 


strajkujących 


LONDYN (PAP). — Jak donoszą z 
Tel-Avivu, rząd Izraela rozkazał 
swym wojskom na terenie Negew 
| zaprzestać ognia w piątek w połud- 
nie według czasu Greenwich, zgodnie 
z wezwaniem mediatora ONZ. 

Oficjalne oświadczenie w tej spra- 
wie ukazało się w Tel-Avivie wkrót. 
ce po deklaracji rzecznika wojsko- 
wego na temat przeciwnatarcia Egip. 
cjan. 

LONDYN (PAP) — Jak dotosi z 
Kairu agencja Reutera, premier 
egipski Nokrashi-Pasza oświadczył, 
że rozkaz zaprzestania 


| 


Lódź - Powiat — Szaniawski, Salski, 
Brzeziny — Rajkowski, Szwemberg. 


DELEGACJA 


radzieckich uczonych 
przybyła na zjazd do Polski 

Dnia 22 bm. przyjechała z Mos- 
kwy do Warszawy delegacja u- 
czonych radzieckich, członków ra- 
dzieckiej Akademii Nauk, którzy 
wezmą udział w zjeździe jubileų- 
szowym Polskiej Akademii U- 
miejętności w Krakowie. 

W skład delegacji uczonych ra- 
dzieckich wchodzą: wybitny his- 
toryk — przewodniczący delega- 
cji radzieckiej PROF. G. B. DMI- 
TREWICZ, radiofizyk PROF. W. 
B. ALEKSIEJEWICZ, chemik 
PROF. N. A. MIKOŁAJEWICZ, 
zoolog PROF. P. E. MIKANORO- 
WICZ, biolog PRAF. G. I. JEW- 
DOWKIMOWICZ, chemik K. T. 
POROSIN, oraz fizyk-matematyk 
I. D. ROŻANSKIJ. 


k w Palestynie 


zgodnie z wezwan'em mediatora ONZ 


»rzekazany armii egipskiej w Pale- 
stynie już w piątek rano. 


UCIECZKA 


przestępcy wojennego 
MONACHIUM (PAP), B. gauleiter 
i gubernator Tyrolu, Franc Hofer 
zbiegł w czasie przewożenia go do 
Monachium. gdzie miał stanąć przed 
sądem. 
Policja bawarska: wszczęła poszu- 


D 


ognia został kiwania, 
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KURIER POPUŁARNY 


Nr 293 (1077) 


Należy zdemokratyzować cały Berlin 


dla przeprowadzenia wolnych wyborów samorządowych 
stwierdza radziecki komendant Berlina — gen. Kofikow 


BERLIN (PAP). Radziecki komendant 


Berlina generał Koti- 


e. przesłał odpowiedź pełniącemu obowiązki nadburmistrza Ber 
a Friedensburgowi, dotyczącą jego prośby zezwolenia na prze- 


prowadzenie 


Romendantura wojskowych władz 
radzieckich uważa — czytamy w od- 
powiedzi — że wybory samorządowe 
w Berlinie należy przeprowadzić w 
jak najbliższym czasie, gdyż zobowią 
zania przedwyborcze, dane wybor- 
com w 1946 r. zostały naruszone 
pes większość obecnego samorzą- 

u 

Nie została przeprowadzona demo- 
kratyzacją życia społecznego ' t 
w zachodnich sektorach miasta, 
prowadzi się propagandę wojenną, 
i znowu dochodzą do głosu żywioły 
faszystowskie. 

Magistrat berliński zamienił się w 
narzędzie władz anglo - amerykań- 
skich, prowadzących antydemokra- 
tyczną politykę  rozezłonkowania 
Berlina. 


erlina. 

Tylko takie wybory — podkreśla 
generał Kotikow w swojej odpowie- 
dzi, mogą się przyczynić do poprawy 
sytuacji w Berlinie. 

Takie wybory są możliwe, jeśli w 
zachodnich sektorach zostaną przy- 
wrócone elementarne demokratyczne 
swobody i zostanie zapewniona jed- 
ność organów samorządowych i eko- 
nomiczna miasta. 

W związku z tym, komendant ra- 
dziecki podkreśla konieczność: 

1) Przywrócenią wolności działa- 
nia związków zawodowych, zabronio- 
nych w zachodnich sektorach Berii 


wyborów samorządowych. 


2) Zwolnienia osób aresztowanych 
za propagandę jedności Niemiec, oraz 
sprawiedliwego pokoju,  jakoteż 
członków związków zawodowych, 
związku młodzieży niemieckiej i par- 
tii jedności socjalistycznej za dzia. 
łalność polityczną. 


3) rozwiązania w zachodnich sek- 
torach Berlina organizacji o charak- 
terze wojskowym i faszystowskim, 
zakazu propagandy faszystowskiej i 
wojennej w prasie, skreślenia z list 
wyborczych znanych podżegaczy wo 
jennych. 


4) Przywrócenia jedności organów 
samorządowych, oraz policji berliń- 
skiej, po przeprowadzeniu czystki od 
elementów faszystowskich, przywró. 
cenia jednolitego hudżetu oraz jedno- 
litej gospodarki miejskiej. 


Monografia 
o CHOPINIE 


w języku rosyjskim 

Radziecki historyk sztuki prof. 
I. Kriemlew ukończył wielką mo- 
nografię pt. Fryderyk Chopin. 

Jest to najobszerniejsza praca 
z wydanych dotąd dzieł w języku 
rosyjskim 0 życiu i twórczości 
Chopina na tle ówczesnych sto- 
sunków społecznych i politycz- 


na, oraz organizacji inteligencji de-|1ych Polski oraz Francji. 


mokratycznej „Kuliurbund”, komite- 
tów niemieckiego ruchu ludowego 
walki o jedność Niemiec i sprawie- 
dliwy pokój oraz innych organiza- 
cyj demokratycznych. 


Monografia ma się również u- 
kazać w przekładzie na inne ję- 
zyki narodów Związku Radziec- 
kiego. 


Jubileusz zasłużonej spółdzielni 
Prezydent RP nadesłał pismo gratulacyjne 


W związku z uroczystością 35-1e- 
cia lubelskiej Spółdzielni Spożyw= 
ców, Prezydent R. P. ob. Bolesław 
Bierut wysłał pismo do organizato- 
rów i członków spółdzielni z wyra- 
zami uznania i najserdeczniejszego 
pozdrowienia. z 


Ob. Prezydent podkreślił znacze- 
nie lubelskiej Spółdzielni, której hi 
storia 35-lecia jest zarazem odzwier 
ciedleniem znacznego odcinka dzie- 
jów walki o wyzwolenie społeczne 
mas pracujących, 


W końcu swojego pisma, ob. Pre 
zydent przesłał pozdrowienia ludno 
ści pracującej miasta i życzył lubel 


Zgon 


Kardynała Hlonda 


WARSZAWA (PAP). W dniu 22 
października br. zmarł w szpitalu 


sióstr Elżbietanek w Warszawie 
prymas Polski, ks. dr. kardynał 
August Hlond. 


Po operacji wyrostka robaczko- 
wego, którą przeszedł kardynał 


Hlond 13 października, wywiążało 
się powikłane zapalenie płuc. Po- 


mimo b. troskliwej opieki lekar 


skiej, oraz transfuzji krwi, na- 
stąpił zgon w piątek 22 paździer- 
"nika o godz. 10.30. 


Po usunięciu szkodników i 


kombinatorów z łódzkiego Urzę 


du Kwaterunkowego, społeczen- 
stwo odetchnęło z ulgą. 


Nareszcie z gniazdka tego (czu 


ię), 


Jakieś mieszkanko się wykluje... 
W. BOR. 


skiej Spółdzielni Spożywców dal- 
szego, niemniej pomyślnego działa- 
nia w kształtowaniu nowego jutra. 


Rada Naczelna PPS, oceniając 
krytycznie błędy i wrogą klasie 
robotriiczej działalność ośrodków 
agenturalnych w przedwojennej 
PPS, wskazała przede wszystkim 
na zjawisko OPORTUNIZMU, 
NACJONALIZMU I REFOR- 
MIZMU. Przezwyciężenie błę- 
dów i złych tradycji wymaga zna 
jomości tych trzech form działa” 
nia prawicowców, wymaga od każ 
dego członka partii uświadomie” 
nia sobie czym był i jest w ruchu 
robotniczymm oportunizm, nacjo- 
rializm i reformizm. Dlatego — 
z konieczności ogólnie — w trzech 
kolejnych artykułach postaramy 
się zapoznać Towarzyszy z tymi 
zjawiskami. 

DEKLARACJI CKW - PPS 
zaaprobowanej przez Radę 
w rezolucji, w przemó- 


wypowiedziach 
władz centralnych partii — znaj- 

często powtarzające się 
„oportunizm*. Używane 
jest ono dla określenia pewnych 
złych tradycji naszej partii i in- 
nych partii socjal - demokratycz- 
nych — w przeciwieństwie do 
konsekwentnie rewolucyjnej, 
marksistowskiej postawy w ru- 
chu robotniczym. Dlatego, anali- 
zując własną przeszłość i dążąc do 
pełnego przezwyciężenia błędów, 
często słowo „oportunizm* wypo- 
wiadamy równolegle ze słowami 
„reformizm i nacjonalizm“, wią- 
żąc je nierozerwalnie z prawico- 
wością. Słowo to — jak każde o- 
kreślenie używane w sformuło- 
waniach dotyczących postawy ide 
ologicznej i organizacyjnej par- 
tii — posiada określoną treść zna- 
czeniową. 


Warunki te — zaznaczą generał 
Kotikow — odpowiadają zasadom 
tymczasowej demokratycznej konsty- 
tucji Berlina i ich spełnienie przyczy 
ni się do przeprowadzenia rzeczywiś- 
cie wolnych demokratycznych wybo- 
rów w całym Berlinie. 


Ponad pół mi 
wpłynęło na 


W dniu 22 bm. odbyłą się w Ko- 
mitecie Centralnym PPR krajowa 
odprawa pełnomocników zbłótrki na 
Wspólny Dom Zjednoczonej Partii 
klasy robotniczej — członków obu 
partii robotniczych PPR i PPS, na 
której pełnomocnicy poszczególnych 
województw złożyli sprawozdania z 
przebiegu zbiórki. 

Stan zbiórki na fundusz budowy 
Centralnego Domu Zjednoczonej Par 


iiarda złotych 
Wspólny Dom 


tii klasy robotniczej wyniósł w dnin 
20 października rb. 613.206.737 miln. 
złotych. 

Na sumę tę złożyły się wpłaty 
członków obu partii — kwitowane 
cegiełkami, zbiórka przeprowadzona 
1 maja w całym kraju (ponad 33 
miln. zł), wpłaty instytucji oraz 
członków PPR, przebywających na 
placówkach zagranicznych. 


Rezolucja „małej szóstki” 


w sprawie Berlina 


PARYŻ (PAP). Opracowany przez 
sześć mniejszych państw, członków 
Rady Bezpieczeństwa, projekt rezol 
cji w sprawie Berlina brzmi nastę- 
pująco: 

Rada Bezpieczeństwa, 

rozważywszy uważnie szereg wy- 
padków, które doprowadziły do obec 
nej poważnej sytuacji w Berlinie, 

świadoma pełnej odpowiedzialno- 
ści za utrzymanie międzynarodowe- 
go pokoju i bezpieczeństwa, oraz 
działając zgodnie z art. 40 Karty Na- 
rodów Zjednoczonych, 

celem zapobieżenia pogorszeniu się 
sytuacji w Berlinie, szczególnie po- 
przez przygotowanie drogi do roz- 
wiązania tego zagadnienia 

apeluje do czterech rządów, na któ 
rych ciąży odpowiedzialność za sy- 
tuację w Niemczech i w Berlinie, ja 
ko mocarstw okupacyjnych do: 

1) Niedopuszczenie do jakichkol- 
wiek wypadków, które by spowodo- 
wały pogorszenie się obecnej sytua- 
cji w Berlinie. 


2) Równoczesne podjęcie, miano- 
wicie w dniu notyfikowania tej re- 
zolucji czterem zainteresowanym rzą 
dom kroków, potrzebnych do wyko- 
nania punktów a i b, które następu 
ją poniżej. 

Punkt a: natychmiastowe odwoła- 
nie przez wszystkie strony wszyst- 
kich ograniczeń komunikacyjnych, 
transportowych i handlowych pomię 
dzy Berlinem i zachodnimi strefami 
Niemiec, oraz ograniczeń transporto 
wych i handlowych do i z radziec- 
kiej strefy okupacyjnej w Niemczech 
uważając za takie ograniczenia te, 
które mocarstwa okupacyjne wpro- 
wadziły po dniu 31 marca 1948 r. 

Punkt b: natychmiastowe spotka- 
nie czterech gubernatorów wojsko- 
wych, mające na cely unifikację wa 
luty w Berlinie, w oparciu o radziec 
ką markę okupacyjną. Czterej guber 
naturzy wojskowi ustalą warunki 
dla wprowadzenia, obiegu i dalsze- 
go użycia radzieckiej marki okupa- 
cyjnej, jako jedynej waluty dla ca- 


fanie marki zachodniej „b“, 

Wszystko to ma nastapić zgodnie 
z warunkami ustalonymi we wspól- 
nych instrukcjach, przekazanych czte 
rem gubernatorom wojskowym w 
Berlinie, a uzgodnionych przez czte- 
ty rządy w Moskwie i wydanych 
w dniu 30 sierpnia 1948 r. 

Punkt e: dzień 20 listopada 1948 r. 
jest datą wprowadzenia przewidzia 
nych w ostatniej części punktu b za- 
rządzeń. 

3) W przeciągu następnych 10 dni, 
po wykonaniu zarządzeń przewidzia 
nych w punkcie b względnie w dniu, 
uzgodnionym pomiędzy czterema rzą 
dami, należy wznowić rokowania Ra 
dy Ministrów Spraw Zagranicznych 
w sprawie wszystkich istotnych za- 
gadnień, dotyczących Nierniec, jako 
całości. 

Projekt rezolucji został podpisany 
przez delegatów: Argentyny, Belgii, 
Chin, Kanady, Kolumbii i Syrii. 


| tani Berlina oraz przygotują wyc 


Za godna postawe w czasie zajść 


studenci udekorowani Krzyżami Zasługi 


W dniu 22 b.m, minister Kultury 
i Sztuki Stefan Dybowski dokonał de 
koracji srebrnymi Krzyżami Zasługi 
70-ciu studentów historii sztuki — 
uczestników obozu naukowego pod 
Sulejowem, koło Piotrkowa. 

Dekoracja ta jest wyrazem uzna- 
nia dla kierownictwa obozu i studen- 
tów, którzy mimo represji ze strony 
zbrodniczych elementów  miejsco- 
wych nie przerwali rozpoczętych ro- 
bót i opuścili powiat piotrkowski do 


Oportunizm obserwować może- 
my nie tylko w walce politycznej, 
ale jednocześnie w życiu codzien- 
nym. Oportunistą nazywamy zwy- 
kle takiego człowieka, który zrę- 
cznie i wygodnie dostosowuje się 
do okoliczności, zapominając © 
istniejącej sprzeczności między je 
go postępowaniem a obowiązują- 
cymi zasadami społecznymi. Opor 
tunistą jest zatem ten człowiek, 
który dla osobistych celów nagina 
się do istniejących warunków. 

To co w danym wypadku jest 
słuszne w stosunku do pojedyń- 
czego człowieka, obowiązuje rów- 
nież w określaniu działalności ze- 
społowej. Po naukowym sformu- 
łowaniu przez Marksa i Engelsa 
zasadwalki klasowej przedruchem 
robotniczym otworzyły się jasne 
perspektywy walki o władzę. Ale 
jak uczy historia — istniały par- 
tie mieniące się robotniczymi, so- 
cjalistycznymi, które w swej dzia 
łalności kierowały się tylko opor- 
tunizmem. Oportunizm ten sięgał 
tak daleko, że w rezultacie próbo- 
wano nawet podważać i rewido- 
wać naukowo zasady marksizmu. 

POLSKIEJ PARTII SOCJA- 

LISTYCZNEJ prawicowe 
kierownictwo stosowało systema- 
tycznie oportunistyczne metody 
postępowania, odciągając klasę ro 
botniczą od bezpośredniej walki, 
wskazując jej, że w ustroju ka- 
pitalistycznym możliwe są osiąg- 
nięcia socjalistyczne. Typowo o- 
portunistyczna postawa prawicow 
ców przejawiała się między inny- 
mi w tym, że jednolity front z 
komunistami w okresie między- 
wojennym przedstawiono jako 
groźbę dla możliwości legalnego 
działania partii. Rządy sanacyjne 
istotnie szantażowały klasę robot- 
niczą tą groźbą, ale celowe ulega- 


piero po ukończeniu przewidzianych 
prac. 

W uroczystości wzięli udział; mini- 
ster Oświaty tow. Skrzeszewski, wi- 
ceminister Kultury i Sztuki tow. S0- 
korski, oraz wicemin. Oświaty ob. 
Krassowska, 

Siedmiu studentów, dotkliwie po- 
bitych w czasie zajść, nie mogło przy 
być na uroczystość. 

Dokonując dekoracji min. Dybow= 
ski wygłosił krótkie przemówienie, 


nie pogróżkom wroga klasowego 
było odstępstwem od elementar- 
nych zasad walki, ułatwiało pene- 
trowanie partii przez dywersyjne 
grupy, przez agenturalne ośrodki 
faszyzmu sanacyjnego. 

Oportunista przykłada zawsze 
wielką wagę do taktyki, osłania- 
jąc nią najczęściej swoje postępo- 
wanie. Marksistowskie partie ro- 
botnicze są zwolennikami maksy- 
malnej giętkości taktycznej. Ale 
każda taktyka przeradza się w 0- 
portunizm jeżeli zapomina się o 
ideologii — to znaczy — jeżeli sto- 
sując pewną taktykę zapomina 
się o perspektywie, o telu swego 
działania, a posunięcia taktyczne 
podnoszone są do rangi sprawy 
zasadniczej. 

EKLARACJA CKW oportu- 

nizmem nazywa również te 
teorie „złotego środka“, które 
traktowały demokrację ludową 
jako stałą, niezmienną formę u- 
strojowa, którą mechanicznie prze 
kształcać się będzie w socjalizm. 
Oportunizmem jest również nie- 
dostrzeganie, zamazywanie ostro- 
ści walki klasowej, jaka się toczy 
w ustroju demokracji ludowej, 
dążenie do takiej stabilizacji, któ- 
raby była wyrazem „świętej zgo- 
dy“ między bogaczem wiejskim i 
biednym chłopem, między robot- 
nikiem i kapitalistą. 

Oportunizm jest zjawiskiem, 
który odradza się w ruchu robot- 
niczym — zależnie od warunków 
— w zmienionych formach. Dla- 
tego konieczna jest ciągła czuj- 
ność, konieczne jest demaskowa- 
nie jego oblicza, niezależnie od te- 
go czy jest ono „stare“, czy posia- 
da bardziej „nowoczesny“ Wy- 
gląd. Głównym źródłem oportu- 
nizmu w chwili obecnej są nie- 
przezwyciężone stare nawyki my- 


w którym podkreślił godną uznania 
postawę studentów, którzy w czasie 
gorszących zajść z narążemiem życia 
bronili swych kolegów i koleżanek. 

Jednocześnie minister wyraził pew 
ność, że wypadki z Kamieńska i Gorz 
kówie nie powtórzą się więcej. 

W czasie uroczystości minister Kul 
tury i Sztuki dokonał dekoracji zło- 
tym Krzyżem Zasługi dyrektora biu- 
ra inwentaryzacji zabytków dr. Hor= 
nuka. 


Oportunizm- jego charakter i formy 


$lenia, nacisk drobnomieszczań- 
stwa na klasę robotniczą i jej O- 
środki organizacyjne. W tych wa- 
runkach w pewnych środowiskach 
rodzi się poczucie niewiary we 
własne siły, chęć zjednywania 
zwolenników za cenę ustępstw w 
stosunku do ich postawy idelolo- 
gicznej. 


OTEŻ oportunizmem w chwi- 

li obecnej jest niedocenianie 
potrzeby oczyszczania szeregów 
partyjnych z prawicowców, z wro 
gów klasowych, z tych wszyst- 
kich, którzy wykorzystują legity- 
mację partyjną dla prywatnych 
celów. Oportunizmem w stosunku 
do zasady czystości kłasowej sze- 
regów partyjnych jest uleganie 
deklamatorstwu kupców o ich 
rzekomych poglądach socjalistycz 
nych i więzi z klasą robotniczą. 
Oportunizmem jest również brak 
konsekwencji w walce z wszelki- 
mi przejawami korupcji, pasożyt- 
nictwa i demoralizacji. Należy 
pamiętać, że dziś oportunizm 
przyjmuje również formę pojed- 
nawstwa w stosunku do działał- 
ności tych ludzi, którzy powinni 
być usunięci z szeregów partyj- 
nych. 

W związku z zaostrzeniem się 
walki klasowej wrażliwość na 
przejawy oportunizmu musi być 
wyjątkowo wyostrzona. W wa- 
runkach bowiem brutalnego na- 
cisku imperializmu w skali świa- 
towej, każdy przejaw oportuniz- 
mu nieprzezwyciężony w porę 
grozi tym, którzy mu ulegają — 


staczaniem się — tak, jak stało 
się to z oportunistami socjalisty= 
cznymi na Zachodzie — do roli 


agentów kapitalistycznych, do roe 
li wrogów klasy robotniczej. 
A. P. 
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 Pięściarze ŁKS wycofani z mistrzostw 


ch weanżcygmowiych okręgu 


Zarząd Łódzkiego Klubu Sportowego na nadzwyczajnym po- 


siedzeniu plenarnym, odbytym w 


dniu 22 października 1948 roku 


powziął jednomyślnie uchwałę treści następującej: 

Zważywszy, że w walkach o drużynowe mistrzostwo ŁOZB na 
1948/49 nie ma równego startu, dowodem czego jest: 

1. ferowanie orzeczeń sędziowskich odbiegających od stanu fak- 
tycznego w ringu, czemu wyraz dawała niejednokrotnie fachowa 


prasą sportowa, 


2. nieuwzględnienie prośby ŁKS-u o delegowanie zamiejscówe- 
go kompletu sędziowskiego, mimo zobowiązania się pokrycia cał- 
kowitych kosztów, związanych z przyjazdem do Łodzi, 

3. ukaranie chorego zawodnika Marcinkowskiego Józefa 6-ty- 
godniową dyskwalifikacją, aczkolwiek tenże przedłcżył kapitanowi 
związkowemu we właściwym czasie zaświadczenie lekarza Poradni 
Sportowo - Lekarskiej o niemożności uprawiania boksu w ciągu 


dwóch tygodni. 


Zarząd ŁKS uznał za daremne dalsze wysiłki swych zawodni- 
ków i postanowił, acz z prawdziwą przykrością, wycofać swą dru- 
żynę z dalszych rozgrywek o drużynowe mistrzostwo Okręgu. 


Sekretarz 
T, NOJMAN 


Prezes 
H. KONOPKA 


Sprawa dyskwalifikacji pięściarza | nu nikt wówczas nie powiedział, że 


ŁKS Marcinkowskiego nie przesta- 
je być tematem dyskusji i wypowie 
dzi prasowych. Bo istotnie wypa- 
dek tej dyskwalifikacji jest dość nie 
powszedni. 

Zestawmy fakty w ich 
gicznym porządku. 

Marcinkowski był wyznaczony do 
reprezentacji Łodzi na mecz z Po- 
znaniem. 

W przeddzień meczu zgłosił się on 
do próbnej wagi, oświadczając, że 
nie może walczyć ponieważ przepro 
wadza kurację rozbitej ręki. 

Jak stwierdza wczorajszy „Ex- 
press Ilustrowany“, Marcinkowskie 


——— 


chronolo= 


Czyż zdyskwalifikowany 


Prasa warszawska podaje, że Polski Zw. 
Kolarski ukarał 6-miesięczną dyskwalfii- 
kacją Czyża, b. zawodnika ŁKS. 

Dyskwalfikacja liczy się od 1 marca 
do 31 sierpnia 1949 r. z zawieszeniem Wy- 
komania kary do $1 grudnia 1989 r, 

Powodem kary była odmowa Czyża 
startu w wyścigu torowym, organizowa- 
nym przez „Partyzanta'* przy czym wcho 
dziły tu w grę wśziędy materialne, na+ 
stępnie zaś niesubordynacja i arogancja 
zachowania się tego zawodnika w. stosun- 
ku do zarządu klubu. 


Ważne sprawy 
heda omawiane na zebraniu AZS 


Sekcja Piłki Ręcznej AZS zawiadamia 
wszystkich swych członków o mającym 
się odbyć w dniu 28 października r.b. o 
godz. 19 zebraniu sekcji. Ze względu na 
ważność omawianych spraw, obecność 
wszystkich członków pożądana: 

zebranie odbędzie się w lokalu AZS 
przy ul. Południowej 10, 

* 


«Kierownictwo Sekcji Pływackiej AZS-u 
Łódź podaje do wiadomości swoim człon- 
kom, że walne zebranie Sekcji odbędzie 
się we wtorek dnia 26.10. r.b. o godz. 19 
w lokalu własnym przy ul. Południowej 
10. Obecność wszystkich członków sekcji! 
obowiązkowa, pod rygorem odebrania ker 
ty wstępu na baten. 


Cder -Pri 
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— Ciekawa jestem, jakim sposobem on się zna- 
lazł wśród zaproszonych? — zastanawiała się pani 
Griffitsh, która doskonale wiedziała, jakie są zapa- 


twywania jej syna. 


— Któż inny mógł to zrobić, jak nie ta papużka 


Sondra, ta gęś wytworna! — 


— Ubrdąało się jej, nie wiadomo skąd, może z rozmów 
z Bellą, żę my o nim zapomnieliśmy, że nic dla niego 
nie robimy, więc tak sobie wykombinowała, że to 
będzie bardzo dowcipnie tak nam dokuczyć, mnie 
głównie odpłacić się za jakieś moje sprawki, istnie- 
jące zresztą tylko w jej imaginacji. Jest pewna, że 
jej nie lubię, co jest istotnie prawdą, bo nie lubię jej 
rzeczywiście, Bella też o tym wie. A robi się to także 
dla pokazania się przed tą małą Cranston. One obie 


latają wszędzie razem z nią. W 


roi się tylko od próźniaków i pyszałków, nie wyłą- 
czając i braci tych laleczek. No, ale jeżeli kiedy ko- 
muś z tej kompanii nie podwinie się nóżka, to nie 


przedstawione zaświadczenie Porad- 
ni Sportowej jest nieważne, że ma 
się zgłosić w dniu następnym, wręcz 
przeciwnie: Kapitan Łódzkiego O- 
kręgowego Związku Bokserskiego 
oznamił, żo wszystko jest w porząd 
ku i że zamiast Marcinkowskiego 
walczyć będzie Kaźmierczak. 4 

Na posiedzeniu w dniu 13 bm. a 
więc w trzy dni po meczu, zarząd 
ŁOZB uznał, iż Marcinkowski wi- 
nien jest wykroczeń  regulamino- 
wych, bowiem nie okazał zaświad- 
czenia lekarza związkowego dr. 
Moskwy, a więc nie stawienie się 
jego na mecz, uznano za nieuspra- 
wiedliwione. W rezultacie Marcin- 
kowski został zdyskwalifikowany na 
okres 6 tygodni od dnia 13 bm. 

O tym kierownictwo ŁKS dowie- 
działo się.. równo tydzień póź- 
niej (?) 20 października, a więc na 
niespełna 4 dni przed decydującym 
meczem ŁKS z Włókniarzem, Oczy- 
wiście zostawało bardzo nie wiele 
czasu na jakiekolwiek odwołania od 
decyzji zarządu ŁOZB. Protest wnie 
siony do PZB nie może być rozpa- 
trzony bezzwłocznie, ponieważ ŁÓZB 
nie wydał swej opinii... 

O co więc chodzi? 

Czy o to, że Marcinkowski był 
niezdolny do walki? 

Nie, Tego ŁOZB nie kwestionuje. 
Kwestionuje natomiast podpis le- 
karza pod zaświadczeniem. Winien 
tam widnieć mianowicie podpis dr, 
i: Moskwy, Ale ten właśnie lekarz 
związkowy oświadczył, iż zawsze 
złożyłby swój podpis pod zaświad- 
czeniem instytucji najbardziej mia- 
rodajnej do opieki nad zdrowiem 
sportowców — a więc zaświadcze- 
niem Lekarskiej Poradni Sporto- 
wej. ŁQZB zdaje się nie dostrze- 
gać, że Poradnia cieszy się autory- 
tetem Głównego Urzędu Kultury 
Fizycznej. 
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wybuchnął Gilbert. 
na niego! 


całym towarzystwie 


Można by zresztą zaryzykować 
pytanie: Czy gdyby Marcinkowski 


leżał obłożnie chory w szpitalu, czy 
i wówczas bez opinii dr. Moskwy 
łej w sformułowaniu uchwały za- 


uznano by go (na mocy dość nieścis 
rządu podanej w komunikacie z dn. 
20 sierpnia) za nieusprawiedliwio- 
nego? 

Cytowany przez nas „Express Ilu 
srtowany* w związku z tym pisze: 


„W postępowaniu ŁOZB razi za- 
tem pewna niekonsekwencje, a zło- 
śliwi mogą nawet dopatrywać się 
chęci specjalnego osłabienia druży- 
ny EKS przed decydującymi zawo- 
dami o mistrzostwo okręgu i kto 
wie, czy nie będą dalecy od praw- 
dy“. 

Zatytułowany: Tendencyjna robo- 
ta w ŁOZŻB, artykuł ten kończy się 
następujacym pytaniem dość reto- 
rycznym: 

„Chcielibyśmy usłyszeć wyjaśnie 
nie ŁOZB*, 


"> 
5s 


Odpowiedź na te pytania będzie 
naprawdę niesłychanie interesująca. 


Pod znakiem mistrzostw A-klasy 


Niedziela przyniesie 5 spotkań piłkar- 
skich o mistrzostwo łódzkiej A klasy, 


Na boisku Zjednoczonych o godz, 15-te] 
spotkają się gospodarze zę zgierską Bo- 
rutą. Zgierzanie po ostatnich wydarze- 
niach stal się dość nieoczekiwanie sław- 
ni w całym kraju. Nie będzie to chyba 
miało wielkiego wpływu na ich postawę 
w spotkaniu z dobrą jedenastką Zjedno- 
czonych, która powinna zdobyć pierwsze 
dwa punkty. 


O godz. 10,30 na boisku EKS odbędzie 
się mecz rezerw ligowców z Włóknia- 
rzem (Zgierz). Beniaminek b. dobrze wy- 
startował w pierwszym meczu, bijąc Zjed 
noczonych. Teraz przeciwnik nie będzie 
łatwiejszy, ale zglerzanie mają szanse ną 
uzyskanie dalszych punktów. 


Pozostałe trzy mecze odbędą się na pro 
wincji, 


W Piotrkowie — Concordia zmierzy się 
z łódzkim TUR-em. 

Gospodarze dysponują dobrą, czyniącą 
stałe postępy druż, . Ich walorem Są: 
szybkość, zdecydowanie, dobra kondycja. 

Tym atutom TUR przeciwstawi niena- 
ganne przygotowanie techniczne i ambi- 
cję, w celu już chociażby wykazania, że 


Kraków również przegrał 


KRAKÓW, — Gościna radzieckich słat- 
karzy i koszykarzy zakończyła się jak to 
było zresztą do przewidzenia druzgocąca 
kięską zawodników krakowskich. 

W siatkówce kobiet drużyna „Lokomo- 
tiv“ pokonała bez wysiłku reprezentację 
Krakowa 3:0 (15:5, 15:0, 15:5). 

Zawodniczki radzieckie zaimpornowały 
zupełnie męskim sposobem ścinań. 

Najlepsze w drużynie: Swiridowa, Smir 
nowa | Pietrowa, 

W koszykówce męskiej reprezentację 
ZSRR rozgromiła Kraków 68:18 (30:6), 

W reprezentacji ZSRR najlepiej podo- 
bali się Alksiejw i Koniew. 


ozostawienie zespołu w A klasie byłoby 
Patkowicie słuszną oceną wartości TUR-1u, 


Mecz będzie napewno ciekawy. 


W Tomaszowie Lechia zmierzy się m 
łódzkimi kolejarzami, 


W pierwszym swym meczu bieżących 
mistrzostw Lechia ułegła na własnym te- 
renie rezerwom ŁKS-u. Wydaje się, że 
i tym razem trudno będzie Lechii wy- 
walczyć punkty. 


W Koluszkach tamtejszy ZZK wystąpi 
przeciw Tomaszowiance. 


Gospodarze niezbyt szczęśliwie zade* 
biutowali w A klasie, być może, że uda 
im się zrenabilitować na oczach własnej 
publiczności, Będzie to trudne nie tylko 
z tego względu, że bramki przeciwnika 
broni Komar. 


Tomaszowianie dysponują wyrównaną 
drużyną, zaprawieni są Już w ciężkich 
meczach, toteż spodziewać się należy 
walki ostrej i zaciętej. 


6 miesięcy 
będą ćwiczyć sportowcy 
przed wielkim pokazem 


gimnasłycznym 


Ref. Sportowy Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych postanowił z 
dniem 1 listopada r.b. uruchomić sekcje 
gimnastyczne żeńskie i męskie. Głównym 
celem treningów wyżej wymienionych 
sekcji będzie przygotowanie się do mē- 
gowego pokazu gimnastycznego, który 
odbędzie się w Warszawie w miesiącu Ho 
cu 1949 r, z okazji zakończenia 3-letnie- 
go pianu gospodarczego. 


Komisja Centralna Związków Zawodo* 
wych, przod wyjazdem do Warszawy sek- 
cji gimnastycznych, urządza dwutygod= 
nicwy obóz treningowy. 


zapisy przyjmuje Ref. Sportowy Okrę- 
kowej Komisji Zw. Zawodowych, ul, 
Traugutta Nr. 18, 3 piętro, pokój nr. 30%, 
do dnia 1 listopada 1948 T. 


Jak majszybciej 
trzeba pozbyć się działaczy 
którzy zatruwają atmosferę w sporcie polskim 


Sezon pięściarski jeszcze się w 
pełni nie rozwinął, a już mamy 
do zanotowania szereg wydarzeń 
rzucających fatalny refleks na 
kierowników tego sportu, na re” 
zultaty ich pracy wychowawczej, 
oświetlający  zdemoralizowanie, 
szacherki, zwyrodnienie idei spor 
towej, zjawiska, które winny na” 
tychmiast zmobilizować czynniki 
kierujące życiem sportowym do 
energicznej akcji oczyszczenia za 
trutej atmosfery. 


FAKTY., 


W ubiegłą sobotę na Śląsku odbyły 
się trzy mecze © mistrzostwo druży- 
nowe A klasy, Dwa z nich zakończy” 
ły się niebywałymi skandalami,. W 
Zabrzu na meczu Huty Zabrze ze 
Slavią Ruda, zawodnik tego ostatnie- 
go klubu Skalec (waga półciężka) po 
ogłoszeniu wyniku, przyznającego 
zwycięstwo pięściarzowi gospodarzy, 
znokautował sędziego  ringowego 
Ćwiklińskiego. Doszło do awantur, w 
których interweniować musiała Mi- 
iicja. Zawody przerwano przy stanie 
14:0 dla Huty Zabrze. 

W nowym Bytomiu podczas meczu 
ZKSM Pokój — Zryw (Świętochło- 
wice) po walce Krawczyka z Bartlem 


Na to matka zaprotestowała gorąco. 

— To niemożliwe! Wszyscy u siebie swobodnie 
bywają, więc jakże odseparować Bellę od niektórych 
osób i pozwalać jej bywać tylko w pewnych domach? 

Tłumaczenie matki i to wobec świeżo przeczyta- 
nej wiadomości, nie przekonało Gilberta i nie zmniej- 
szyło wcale jego niechęci do Clyda. Nie może znosić 
tego żebraka, nędzarza, który obraził go przede wszy- 
stkim tym, że jest tak podobny do niego, a następ- 
nie, że wcisnął się podstępnie do ich znakomitej ro- 
dziny. Zaiste, trudno mu to przebaczyć! Okazał aż 
nadto wyraźnie temu chłystkowi od razu, od pierw- 
szego dnia, że go nie lubi, że go wcale nie potrzebuje, 
i pozostawił go samemu sobie, bo nie może patrzeć 


Nie ma wcale pieniędzy — mówił dalej zgryźli- 
wie — trzyma się pańskich klamek rękami i zębami. 
I poco? Co mu z tego przyjdzie, że go przyjmą w ja- 
kimś salonie? Nie ma na to pieniędzy, żeby tak się 
bawić, jak tamci się bawią. A gdyby mu nawet udało 
się jakoś, to zajęcie jego nie pozwoli mu na to, chy- 
ba, żeby ktoś łaskawie pokrył jego niedbalstwo. Ale 
jak on potrafi spełniać swoje obowiązki i latać na 


(Zryw) jakiś kibic wskoczył na ring 
i pobił sędziego ringowego — Sar- 
nowskiego. 

Towarzyszyły temu wyczynowi a- 
wantury na widowni. Obecny na 
meczu delegat WUKRF polecił przer- 
wać zawody. Publiczność zmusiła 
wtedy zawodników i sędziów do 
ich kontynuowania. 

Na marginesie tego niesłychanego 
skandalu, ostatni numer „Sportu“ za 
mieszczą dłuższy artykuł poświęco» 
ny.. Rademacherowi. Jak twierdzi 
sędzia wspomnianego meczu — Fe- 
derowicz, Rademacher podburzał za- 
wodników swego Klubu i kibiców 
przeciwko sędziom. W związku z za. 
chowaniem się Rademaąchera 
„Sport“ pisze: 

„Sprawa  Rademachera nabiera 
specjalneko posmaku. Zawodnik ten, 
jak pamiętają Czytelnicy nasi, zo- 
stał reaktywowany w prawach spor- 
towca tylko i wyłącznie dzięki akto- 
wi łaski naszych władz sportowych, 
która nazywała się „amnestią”. 

Rademacher nie zrozumiał albo nie 
chciał zrozumieć, co ta decyzja dla 
niego oznaczała i jakie na niego na- 
kłada obowiązki. 

Wierzymy, że zaim Ernest Rade- 
macher ukarany zostanie przez wła- 
dze sportowe, pierwszy uczyni to je- 
go klub świętochłowicki — „ZRYW“. 

Klub Związku Młodzieży Polskiej 
nie może być parawanem dla niepo- 


czytalmych wystąpień ludzi, którzy w 
tej organizacji znaleźli się zupełnie 
przypadkowo“, 

To ostatnie stwierdzenie ma nice 
stychaną wagę. 

Trzeba, aby wszyscy i wszędzie 
zrozumieli, że przemiany, jakie się w 
sporcie polskim dokonały i nadal do- 
konują, zmieniają nie szyld, nie fasa 
się, ale istotną treść tego sportu. Je- 
żeli ktokolwiek sądzi, że przy zmia= 
nie struktury organizacyjnej, moż- 
na będzie stosowąć dawne zwyczaje, 
dawne glerki i dawny demoralizują= 
cy system wychowawczy, to myli się 
z gruntu. 

Na tym samym Śląsku nie dawno 
przeprowadzono radykalne zmiany 
we władzach związku piłki nożnej. 
To wydarzenie nabrało sensu symbo. 
lu. Nie należy wątpić, iż oczyszczenie 
sportu z elementów z gruntu obcych 
albo wręcz wrogich nowej rzeczy- 
wistości, elementów  kombinator= 
skich, demoralizujących młodzież i 
sportowe społeczeństwo będzie postę- 
powało nada! i nie ograniczy się tyl- 
ko do terenu jednego województwa. 

Nikt nie powinien również łudzić 
się, iż ogrom spraw, stojących przed 
naczelnymi władzami sp 
choćby na chwilę przesłania im ko- 
nieczność dokonania wszystkich ko- 
niecznych kroków, gwarantujących 
realizację haseł i celów złożonych u 
fundamentów nowej idei sportowej. 


“o 


z „275 |jestem sobą! Przekona się mama! Czy tam ktoś co |żzabawy z całą tą bandą, tego nie mogę zrozumieć. 
kk s robi? Czy myśli kto poważniej? Jak rok długi tylko |Przecież oni bawią się bez przerwy. 
zA bawią się i tańczą, jeżdżą tu i tam, jakgdyby w życiu 

n PA |nic innego nie było do roboty... Nie rozumiem zupeł-|ma być koniecznie dla Clyda uprzejmy, jeżeli spot- 
się e możecie z ojcem pozwalać Belli przyjaźnić |kają się gdzieś w towarzystwie? Bo jednak ojciec 
się z i. 


Zaczął się zastanawiać, jak ma się zachować? Czy 


jakoś nie zamierza odesłać go spowrotem. 
Po tej rozmowie pani Griffitsh położyła przed 


glądów Gilberta na tę 


iże bywa zapraszany, 


mężem tę samą gazetę wraz ze sprawozdaniem po- 


sprawę. Mąż jednak miał swo- 


je poglądy co do Clyda i nie podzielał zapatrywań 
swego syna, Przeciwnie, uważał, że takie wciągnięcie 
Clyda do towarzystwa słusznie mu się należało jako 
rekompensata za ich obojętność. 

— Muszę się przyznać 
chawszy żonę do końca — że nie widzę, aby w tym 
było coś złego, że bywa'na zabawach tu i ówdzie 


— odezwał się, wysłu- 


chociaż nie ma majątku. Mu- 


simy to uważać za pochlebne dla niego i dla nas, ale 
mie można się tym gorszyć. Wiem dobrze, jak Gil- 
bert zapatruje się na niego, ale uważam, że to tylka 
zazdrość z jego strony. 
przedstawia mu się lepiej, niż to sobie wyobrażał. 
W każdym razie nie mam zamiaru i nie chcę w jakiś 
sposób reagować na to. Zaprosiłem go już kiedyś do 
nas i mnie nie wolno mieć pretensji o to, że chce 
sobie wyrobić stanowisko w świecie, tym bardziej, 
że obowiązki swe spełnia bardzo dobrze. 
jakby to wyglądało, gdybym zabronił 


Nie podoba mu się, że Clyde 


Zresztą, 
mu bywać? — 
d. «c n. 


Nr 293 (1077) 


Historia Zosi to jedna z wielu 
tragedii polskiego dziecka. Pow- 
stanie warszawskie, śmierć rodzi- 
ców w gruzach domu. I tragedia 
małej dziewczynki, błakającej się 


Pruszków, Czerwony Krzyż, szpi- 
tal. Wędrówka od jednego siero- 
cińca do drugiego, I wreszcie tu. 


W DOMU DZIECKA R.T.P.D. 

W Domu Dziecka R.T.P.D. w 
Marysinie, znalazło przystań, po 
wielu przeżyciach wojennych, 100 
dzieci, sierot po poległych w wal- 
ce z faszyzmem. W wyremonto- 
wanym i całkowicie odnowionym 
Domu mieszka jedna, wielka ro- 
dzina. Rodzina zorganizowana i 
zdyscyplinowana. A to przecież 
nie łatwo osiągnąć wśród setki 
pełnych werwy i temperamentu 
„młodych ludzi“, w wieku od 7 do 
14. Oczywiście, jest to w dużej 
mierze zasługą wychowawców, ale 
i dzieci same sprawują rządy nad 
swoją gromadką, za pośrednict- 
wem 9 członków Rady Dziecięcej. 

Członek Rady jest autorytetem 
dla pozostałych dzieci, radzi na 
odbywających się co tydzień ze- 
braniach nad sprawami dziecięce- 
go społeczeństwa i wyznacza ka- 
ry dla tych, którzy coś „przeskro- 
bali". 

Biada leniuchom,  brudasom i 
nieposłusznym. Nie będą oni za 
karę klęczeli na grochu, ani nie 
dostaną w skórę pasem, ale na-' 
pewno bardziej dotkliwie odczują 
wyznaczoną przez Sąd Koleżeń- 
ski karę. Oto, gdy wszystkie dzie- 
ci idą do kina, trzeba zostać w 
domu, nie wolno też będzie w nie- 
dzielę isć do miasta odwiedzić 
krewnych. Najbardziej jednak od 
czuje mały urwis następstwa swe- 
go postępowania, „gdy przy Toz- 
dziale odzieży, lub obuwia, dosta- 
nie zamiast nowych butów i ub- 
ranka — używane. Przy stosowa- 
niu takich kar — poprawa jest 
pewna. 

MAŁY ŚWIATEK 

„Dom Dziecka“ to mały świa- 
tek, w którym znajduje się wszy- 
stko, co jest potrzebne małym 
pensjonariuszom do nauki, zaba- 
wy i pracy. W tak zwanych „u- 
czelniach* odrabiaja lekcje, w 
świetlicy czytają książki z miej- 
scowej biblioteki, bawią się w ob- 
szernej sali zaopatrzonej w różne 


„Słodkiekradzieże” 


dyrektorów „Sucharda“ 

W najbliższym czasie staną przed 
sądem w Krakowie pracownicy f-my 
„Suchard“: Leopold Held, b, dyrek- 
for naczelny, Kazimierz Dobrowolski, 
b. dyrektor techniczny, Jakub Szklar 
b. kierownik oddziału karnmelarni, 
Mieczysław Piotrowski buchalter 0- 
raz Stanisław Radłowski — kupiec 
i J. Płaszowiecka. 

Oskarżeni stoją pod zarzutem do- 
konywania systematycznych kradzie- 
ży na terenie fabryki. W czasie Te- 
wizji u oskarżonych znaleziono zna- 
czną ilość gotówki oraz walut. 


| 


współzawodn 


Okólnikiem Komisji Centralnej | 
Związków Zawodowych przekazano 
Radom Zakładowym, oraz poszcze- 
gólnym oddziałom związku organi- 
zację na terenie państwowych za- 
kladów włókienniczych Fabrycznych 
Komitetów Współzawodńictwa Pra- 
cy. 

Fabryczne Komitety współzawad - 
nictwa składają się z przedstawicieli 
Rady Zakładowej. kół partyjnych, 
administracji fabrycznej, młodzie- 
ży, przodowników pracy, oraz pra- 
cowników technicznych. Do obowiąz 
ków Komitetów Fabrycznych na- 
leży przede wszystkim wypracowa- 
nie i przygotowanie konkretnych 
zobowiązań, dopilnowanie prawidło 
wego rozwoju współzawodnictwa, 
uświadomienie najniższych ogniw 0; 
znaczeniu jakości produkcji, ogłasza 


wśród palącego się miasta. Potem |: 


KURIER POPULARNY. 


Str 3 


W przystani małych sierotek 


100-osobowa rodzina 


dobrze sobie radzi dzięki dyscyplinie i organizacji 


gry towarzyskie. Najbardziej at-|Młodzież pracuje w szwalni, w 
rakcyjna, szczególnie dla chłop-|warsztacie, *sprząta, pomaga w 
ców, jest gra rozwijająca inteli- |kuchni, no i oczywiście na polu i 
gencję. Przy dobrej odpowiedzi|jw ogrodzie. Trzeba bowiem wie- 
na pytanie z dziedziny literatury, ldzieć, że R.T.P.D. posiada tu, w 


= 


Dzieci w czasie zabawy. 


Marysinie, swoje dość pokaźne 
gospodarstwo! 15 morgów ziemi, 
ogromny warzywnik z cieplarnią i 
bogaty inwentarz. Przy takim go- 
spodarstwie, dzieciaki mają szczel 


historii czy geografii, ha tablicy 
zapala się mała żarówka elek- 
tryczna. 

Nie na samej nauce i zabawach 
schodzi dzień w Domu Dziecka. 


| 


nie i pożyłecznie wypsłniony 
dzień. I wyglądają doskonale, 
przebywają dużo w ogrodzie i na 
polu. 

Mała Zosia, odrobiła już iskcje 
w „uczelni*, potem pomogła obie- 
rać kapustę do kiszenia a teraz 
Isiedząc w jadalni przy milutkich, 
|wyłożonych kaflami stolikach z 
apetytem „wsuwa“ kolację. Na 
dworze, zimno i ciemno. A tu — 
z pobliskiej kuchni bije miłe, 
przytulne, domowe ciepło. Woko- 
ło sami swoi. 

To właśnie jest celem pracy 
|R.T.P.D.: stworzenie domu siero- 
cie, opieka nad dzieckiem rodzi- 
jców pracujących, czuwanie nad 
|zdrowiem i oświatą młodocianego 
obywatela. W sumie: 8 żłobków 
przyfabrycznych, 12 przedszkoli, 
12 świetlic, 2 szkoły, poliklinika 
dziecięca, lotny gabinet dentysty- 
czny, prewentorium w Rudzie 
Pabianickiej, kolonie lecznicze 1 
wypoczynkowe, stały Teatr Ku- 
kiełek. 

Moc pracy i wydatków — mało 
funduszów. 


Akcja oczyszczania szeregów partyjnych 


nie powinna odbywać się me 


chanicznie 


| 


3 NASZ 
felieton 
„MEIN KAMPF" 
Marshalia 


Wieika sensacje wywołało 
w Zachodniej Eurepic opubli 
kowanie I0-punktowega pro- 
gramu Marshzila, ednosnic za 
granicznej polityki USA. 

„Pregram* ten przewiduje 
następujące wytyczne Ułą a- 
merylcańskich polityków 
granicznych: 

1) Nic zgodzie sie na prowm 
dzenie rekoweń w sprawie 
Niemiec, jako cał0Sti 1 próbo- 
wać „moralnie potopie Zw. 
'Radziccki w ONZ przez stwo- 
rzenie przytłaczającej większa 
ści“; wypowiadającej się za 
awanturniczą polityka USA. 

2) Zachęcić kraje marshal- 
lowskie do politycznej i eko- 
nomiczaej unifikacji. 

3) zażądać al amorylamńskie 
go Kongresu wyrażenia zgoly 
na wzmożenie pomocy dla 
Europy zachodniej : przyzna- 
nia dia tego celu kwoty w wy 
sokości 5 miłardów dolarów. 

4) Utworzenie Bloku Północ 
no - Atlantyckiczo, w skiad 
którego wchodzityby mo jed- 
nej stronie aceanu St. Zjęd- 
noczone © Kanada pa dru- 
giej — W. Brytar Worwe- 
gia, Belgis, Holandia, Luksem 
burg, Francja oraz Vortuga- 
lia. 


5) Zachęcić inne kraje skan 
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ý dynawskie i śródđdžiemnomer- 
p skie de jak najściślejszej 
fg współpracy z Bliskim Attan- 
f tiyckim, o ile te kraje nic wy- 
5 raziłyby zgody na bozposśred- 


nio przystapienie do tego bio- 
ku. 
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Dzielnica Śródmieście — Lewa| szkodników Partii i klasy robotni.|nie na przyczyny, które zaciemniały j Semi Ayaa TS zał 
PPS w Łodzi należy do największych | czej. Z faktu tego aktywiści tej| jego horyzont polityczny — wśród |ý powyższy zredagowany jest w 
organizacji partyjnych w naszym Dzielnicy muszą wyciągnąć jeden nich nie małą rolę odgrywało odel- p Biłerrwskim: Dolnym deka 
mieście, a zarazem liczy w szere-| Wniosek — tego rodzaju poważne nie | nanie się W robocie partyjnej od To-|g mii geopolitycznym żereonie. 
ach swoich członków największy | dociągnięcie nie może powtórzyć się| botników — świadczy, że tów, Sto-jg Komunistyczna  „Humanite" 
PN YA RSSy | w akcji, którą obecnie podejmą po-| larek w ostatnim okresie przeszedłjł O ZZ A SAYS Ró: 
spośród wszystkich innych dzielnie| < g lei 3 EET EG R ý nazywa nowy progran: Mar- f 
Ez x . A szczególne koła. głęboki proces, umożliwiający mujg my Mein Kampf N A 
łódzkich procent inteligencji pracu- CHOWANIE SIĘ ZA DYMNĄ nadążenie za klasą robotniczą w jeji sha 7 „Mein Kampf Mar- A 
jącej. ZASŁONA marszu do zjednoczonej partii klasy 9 iw A? RALĄPOZZN 
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i wyciągnięcie odpowiednich wnio- 
sków organizacyjnych. Trzeba przy- 
znać, że właściwe wnioski zostały 


rzałość ideologiczną, Tow, Stolarek, 
do niedawna sekretarz jednej z dziel. 
nic łódzkich, z całkowitą szczerością 


NUK KRKA ARENA WORA ER ZERA TOKARKA BOARDA AAA KROI A R AA 


Wewe formy 


obnażał błędy, które zaciążyły na 
jego działalności na tym stanowisku. 
Dokładna analiza ich źródeł, wskaza- 


Na szarym mydie 


spłynie rudowęglowiec 


podjęte. Objawiło się to w zeorgani- 
zacji dotychczasowego Komitetu 
Dzielnicowego i usunięciu z szere- 
gów Partii szeregu prawicowców 

ludzi obcych klasowo oraz członitów, 
na których ciążą zarzuty natury mo. 
ralnej. Należy jednak stwierdzić, że 


aktyw Śródmieście — Lewa dý za- Na Stoczni Gdańskiej trwają 
gadnienia tego poszedł zbyt mechani- przygotowania do wodowania 


cznie. Liczni towarzysze, zabierający |pierwszego rudowęglowca. Statek 
głos w dyskusji „mie naświetlili w leżący obecnie na ciężkim TUszto- 
dostateczny sposób działalności tych) wańiy drewnianym, zostanie pod- 
niesiony dla umieszczenia „pod 
nim toru ześlizgowego i płóz prze 
noszących ciężar statku: 

Dla zraniejszenia tarcia przy 
ześlizgu statku tor ześlizgowy i 
płozy zostaną nasmarowane spe- 
cjalną masą. złożoną z Szarego 
mydła, łoju i parafiny. Pasty tej 
przygotowano w ilości ponad 
2.000. kg. 


ictwa pracy 


nie wyników współzawodnictwa, po 
pularyzację doświadczeń ruchu 
współzawodnictwa pracy. Szczegól- 
ną uwagę Komitety te zobowiązane 
są poświęcać metodom pracy przo- 
downików oraz uprzystępniać i po- 
pularyzować te metódy wśród naj- 


„Robotnicy inspektorami pracy 


Kurs szkoleniowy Min. Pracy w Spale 


W Spale odbywa się trzymiesięcz- 
ny kurs dla kandydatów do służby 
w Inspekcji Pracy. Na kursie jest 52 
słuchaczy. Ministerstwo Pracy i Opie 
ki Społecznej pragnie wprowadzić do 
aparatu Inspekcji Pracy nowych lu. 
dzi z nowym podejściem do zagad. 
nienia. Stosowanie bowiem ustawo- 
dawstwa ochronnego pracy oraz za- 
pewnienie bezpiecznych i higienicz- 
nych warunków w zakładach prze- 
mysłowych wiąże się ściśle ze zwięk- 
szeniem wydajności i poprawą jako- 
ści produkcji. Waga tego zagadnienia 
nie zawsze znajduje zwozumienie u 
ludzi z przedwojennego aparatu In- 
spekcji Pracy. 

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo- 
łecznej postanowiło włączyć do In. 
spekcji Pracy odpowiednio przygoto- 
wanych raoboiników, mających ża s0- 


I 
1 


szerszych mas na terenie fabryki. 

Do zadań Komitetów Fabrycznych 
należy również piecza nad termino- 
wym. comiesięcznym organizowa- 
niem narad techniczno - wytwór- 
czych współzawodniczących zespo 
łów, oddziałów, oraz calych zakła- 
dów pracy. 

Wszelkie potrzebne materiały, do 
tyczących ruchu współzawodnictwa 

racy dostarczać powinna na te na- 
rady administracja iabryczna. 

tp) 


Ceniralna komisja 


| 


bą zarówno pracę zawodowa w prze. 
myśle, jak i ugruntowaną znajomość 
pragramowych zagadnień budowni- 
ctwą ustroju socjalistycznego. 

Dla nowego, świadomego zadań 
aparatu Imspekcji Pracy ten pełen 
poczucia odpowiedzialności element 
robotniczy będzie bardzo cennym nu- 
bytkiem, 


L4 LJ 
Współpraca położnych 
z ośrodkami zdrowia 
Dotychczasowa działalność poło. 
źnych w gminach i powiatach nasze. 
go województwa nie wykazała do" 
statecznego powiążenia ich pracy z 
pracami ośrodków zdrowia: w tere- 
nie, Bolączka ta występuje zresztą 
nie tylko ma obszarze naszego woje- 
wódżztwa, ale prawie w całym kraju, 


A i r i W' związku z tym Ministerstwo 
koordynować będzie akcją stypendialną Zdrowia wydało zarządzenie, aby le- 
W Ministerstwie Oświaty odbyla] Min. Oświaty i instytucje państwo-| karze powiatowi. ustalili „ośrodki 


we przydzielają 12.760 stypendiów, 
instytucje zaś nie państwowe 2.666, 
czyli ogółem 17,4 proc. studentów 
skorzysta ze stypendiów, 

Należy zaznaczyć, że w przyszłości 
dla koordynacji akcji stypendialnej 
powstanie przy Min. Oświaty Cen- 
iralna Komisja Stypendialna. 


się konferencja w sprawi koordy- 
nacji akcji stypendialnej, prowadze- 
ne ‘przeć poszczególne iministętstwa, 
organizseje społeczne, instytucję g0- 
spodarcze, rady narodowe, sahiorząd 
zawodowy. Konferencja ta była nie- 
zbędna dła rozwoju i usprawnienia 
akcji stypendialnej. i 
Według dotychczasowych obliczeń, 


nych 


zdrowia, z którym położna ma ściśle 
współoracować i zobowiązać kierow- 
nictwa ośrodków zdr 
lowania pracy położnych gminnych. 


ow 


ia do kontro. 


Kierownicy tych ośródków winni 
przynajmniej raz na kwartał urzą” 
azać odprawy dla położnych gmin- 


(© 
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KURIER POPULARNY 


Dzień w Łodzi 


Telefon; red, dyżurnego 144-18 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 

Kasperkiewicza (Limanowskiego 1), Li- 
pieca (Piotrkowska 193), Pastorowej (Ła” 
giewnicka 120), Pawłowskiego (Piotrkow- 


ska 307), Rychtera (Narutowicza 42), 
Rempielińskiego (Gdańska 90), Szymań 
ekigo (Rokicińska 8), Szlindenbucha 
(Srtbrzyńska 6%. Zundelewicza (Piotr- 
kowska 25). 


SALATRNE 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Jaracza 27. 

Dziś o godz 19.15 najpopularniejsza 
komedia czeska pt. „IGRASZKI Z DÍA- 
BŁEM**, Jana Drdy. 

Sztukę wyreżyserował Leon Schiller. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA*:, 
Piotrkowska 243, 
Godz. 315 „PIĘKNA HELENA" opera 
komiczna w $ aktach (5 odsłonach) mu- 
zyka J- Offenbacha. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
u Listopada 21 — tel. 150-30 
Godz. 19.15, w niedzielę i święta o 16 
119.15 — „NADZIEJA. 


TEATR „OSA“ 
zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś o godzinie 19 min %0 w niedzielę 
1 święta © godz. 16 i 19.30 komedia mu- 
zyczna R. Stolza pt. „PEPINA. 
TEATR „SYRENA 
Traugutta 1. 
Godz, 19.30 „PANI PREZESOWA* 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34, 
Ostatnie dnl! 
Godz. 19.15 sztuka C, de Peyret-Chapuis 
„NIEBOSZCZYK PAN PIC" 


CY RR W 2 (PI. Niepodległości 
Nowy atrakcyjny program, w dni 


powszednie godz. 19.30. 


Sobota godz 15.30, 19.30, 
15.30 1 18.50 


Niedzielą godz. 12.00 


= AATYPEWĘIY 


ADRIA — ul, Marsz. Stalina 1: 
„iKopeiuszek* — godz, 16, 
niedzielę M, 

Film dozwolony dla młodzieży, 
Program ną dwa dni 23—34. 

BAŁTYK — ul. Narutowicza 20: 
„Narzeczona z Turkmenii* — godz, 
16.350, 18,0, 20,30, w niedzielę 14,50. 
Film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA — ul, Franciszkańska 31: 
„Wyspa skarbów'* — godz. 18. 20. 
niedzielę 16. 

Film dozwolony dla młodzieży. 

GDYNIA — ul Daszyńskiego 2: 


18, 20, 


w 


w 


„Program aktualności kraj.'i zagr. 
nr 30'* — godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19. 20. 21, 


HEL — ul. Legionów 2/4: 
(Ba młodzieży) 


„Kopciuszek — godz, 16.30, 18,30, 
20.30, w niedzielę 14,30. 
Program na dwa dni 23—24, 

MUZA — Ruda Pabianicka; 
„Tajemnica wywładw: — godz. 18, 20. 


w niedzięlę 16. 
Film niedozwolony dla młodzieży, 
NIA ui Piotrkowska 61. 
„Iwan Groźny” — godz. 17, 19, 21, w 
niedzielę 15. 4 
Film dozwolony od lat i6. 
Program na dwa dni od 2210 do 23.10. 

PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego 74/76, 
„Panna bez posagu” — godz. 18, 20. 
w niedzielę 16. 

Film dozwolony od lat 18. 

„ore 3 ut Kilińskieno 108: 
„Noc grudniowa* — godz, 18.390, 18.30. 
20.30, w niedzielę 14.30. 

Flim dozwolony od lat 14 

REKORD — oi Rzgowska 2: 

„Wielki przełom‘ — godz. 18, 20.30, 
w niedzielę 15,30. 
Film dozwolony dla młodzieży. 

ROMA — ul. Rzgowska %4: 

„Kurhan Małachowski" — godz. 18, 20 
fes > 16. j 
m dozwolony dla młodzieży. 

STYLOWY — ui Kilińskiego 183: 
„Ostatni Mohikanin* — godz, 
18.30, 20,90, w niedzielę 14.30 
Film dożwolony dla młodzieży. 

gre = Hd ga Rynek $: 
„audzie bez skrzydeł* — godz. 18, 20, 
wiec 16. J » 

m dla młodzieży dozwolony. 

TĘCZA — ul. Piotrkowska 108: 4 
„Przeczucie“ — godz. 15.30, 18, 
w niedzielę 13, 

Film dozwolony dla młodzieży. 

TA $ „ s eakiewicza 
„Kwiat miłości" godz. 17, 19, 21, 
dzie Fy g 21, w nie 

dozwolony dla młodzieży. 

WISŁĄ — ut. Daszyńskiego 1: uh 
„Narzeczona z Turkmenii" 
PIRE? bę niedzielę 15, 

IM dozwolony dla młodzieży. 

r  — — ul. Zawadzka ie: 

p rskim szlaku** — —godz, 
bp gh. w miedz, a tá 
Ozwolony dla młodzieży, 

EN a: Napiórkowskiego 18: 
„Iwan Grożny* — godz. 
niedzielę 14, 7 3 DUCH W 
Dim dozwolony od lat 16. 

rogram na dwa dni 22—23.19. 

ZACBĘTA — ul. Zgierska 28: á 
„Marsylianka* = godz. 18, 
niedzielę 16.30, 


16.30, 


— godz. 


200, w 


MUZEA MIEJSKIE 

Sztuki — Więckowskiego gg otwarte od 
16—17 prócz poniedziałków | piątków. 
OCZ oie — Plac Wolności Nr t4, 

nnie codziennie od 10—17 ? - 
dziatkow teges 

Etnograticzne Plac Wolności Nr 14, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków, w niedziele 1 święta od 11--17. 

Mużeum Przyrodnicze w Parku Sienkie- 
wicza czynne od godz. 10—17 prócz po- 
niedziałków 


| 
| 


Spółdzielnia Plastyków - ul Piotr- 
kowska 102 — Wystawa prac malarskich 
Mieczysława Siemińskieza mtwarta nd 


Godz 16—18 

Miejska Galeria Sztuk Plastycznych — 
Park Im. H. Sienkiewicza. Wystawa 
szkiców 1 rysunków Zygmunta Karolaka 
otwarta codziennie od 10—13 1 od 15—18 
w niedz. i święta od 10—18. 


Uwadze kół rodzicielskich 


Dobrowolne opłaty szkolne 


Problem, który wymaga obywatelskiego podejścia 


Z wielkim nakładem energii i 
funduszów odbudowane zostało 
po wyzwoleniu szkolnictwo pol- 
skie. 

Fakt, że młode pokolenie może 
dziś pobierać normalnie naukę w 
wyremontowanych, ogrzewanych 
i wyposażonych w najnowsze zdo- 
bycze nauki pomoce budynkach 
szkolnych zawdzięczamy nie tyl- 
ko władzom państwowym, ale i 
uspołecznionym, 

OFIARNYM KADROM 
PEDAGOGÓW, 
nie szczędzą wysiłku, 
służyć nauce i społeczeń- 


którzy 
aby 
Stwu. 

Niestety Ministerstwo Oświaty 
nie jest jeszcze w stanie zaspo- 
Koić wszystkich potrzeb, z jakimi 
związane jest funkcjonowanie a- 
paratu szkolnego. Jeszcze skromne 
są wynagrodzenia nauczycielskie, 
brak jeszcze funduszów na pomo- 
ce szkolne, na pomoc socjalną dla 
uczniów — dzieci warstw pracu- 
jących. W tej mierze władze szkol 
ne oczekują pomocy od sfer ro- 
dzicielskich, zwłaszcza od zamoż- 
niejszych. 

Zarówno w ubiegłych latach, 
jak i ostatnio stosowany jest sy- 
stem pobierania 

DOBROWOLNYCH OPŁAT 
od rodziców. Sprawami tymi zaj- 
mują się koła rodzicielskie przy 
poszczególnych szkołach. Zdają 
sobie one w zupełności sprawę z 
tego, że nauczanie jest u nas w za- 
sądzie bezpłatne i, że opłaty nie 
mogą być pobierane 
kich. 

W Łodzi na tle stosowania tych 
opłat powstają jednak od czasu 
do czasu nieporozumienia. Wyni- 
kają one głównie na tle niewła- 
ściwego interpretowania niepisa- 
nych, zwyczajowych przepisów, 
Niektórzy dyrektorzy szkół w ten 
sposób stawiają sprawę, że można 
odnieść wrażenie, iż opłaty są 
przymusowe. 


W dniu 24 października br. o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się zebranie 
członków Komitetu Dzielnicy PPS 
„Weterani“ w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej Nr 243, 

Temat: sprawy polityczne i orga- 
nizacyjne. 


W niedzielę, dnia 24.10. 48 r. 0 go» 
dzinie 9.30 rano w lokalu Dzielnicy 
PPS „Widzew” przy ul. Armii Czer. 
wonej Nr 103, odbędzie się zebranie 
człenków Komitetu I stopnia i Za- 
rządów Kół z terenu całej dzielnicy. 

Obecność w/w towarzyszy obo 
wiązkowa. 


Z życia ZAMP 


Zarząd Koła Mat-Przyr. Nr 198 ZAMP 
podaje do wiadomości, fż dnia 27 bm. © 
godz, 19.30 w lokalu przy ul Piotrkow= 
sklej Nr 48 odbędzie się pierwsze zebra: 
nie ZAMP-owców Stud. III í IV roku 
Wydz, Mat.-Przyr. Obecność obowiązko- 
wa. 


Zarząd Wydziału Prawnego ZAMP po- 
daje do wiadomości, Iż dnia 26 bm. © 
godz, 17 w lokalu przy ul. Plotrkowskiej 
nr 48 odbędzie się zebranie organizącyjne. 

Obecność obowiązkowa, 


ZRADE: 


SOBOTA, 23 PAZDZIERNIKA 1948 R, 


12.04 Wiadomości południowe. 12.10 Kon- 
cert solistów, 12.35 Audycja dla wsl, 
14.%0 Z dzisiejszej prasy, 14.35 Etiudy för- 
tepianowe w wykonaniu H. Wizel-Gro- 
dzieńskiej. 14.50 Pogadanka ŁRR. 15.05 
„W świetlicy RTPD w Łodzi”. 1530 
„Przygody Żuka Nosorożca* — audycja 
słowno-muzyczna dla dzieci. 16,00 Dzien- 
nik. 16.30 „Czym jest i czego chce Zwią- 
zek Młodzieży Polskiej?" — audycja dla 
młodzieży, 16.45 „Przy sobocie po robo- 
cie''. 18.00 Lekcja języka rosyjskiego" 
18.15 „W rytmie tanecznym" — Gra Ze- 
spół Instrumentalny JI. Orzechowskiego. 
1845 Audycja Bwietlicowa, 19.00 „23-01 
Wieczór Mickiewiczowskie. 19,30 F. Schu- 


bert — Kwartet. 20,00 Dzęnnik. 20.45 
„Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych. 
20.50 Audycja „Wiosny  Ludów'. 2100 


Koncert Krakowskiej Orklestry PR. 21/46 
„Dersu-Uzała''* — fragment książki Wł. 
Arseniewa. 22.00 Koncert Orkiestry Tà- 
necznej PR. 22.45 Koncert życzeń 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka tane- 
czna. 24.00 Koncert życzeń. | 


od wszyst- | 


Aby kwestie te wyczerpująco 
wyświetlić; Okręgowa Komisja 
Związków Zawodowych w Łodzi 
zwoła w najbliższym czasie kon- 
ferencję przy udziałe przedstawi- 
cieli Kuratorium Szkolnego, dy- 
rektorów szkół, oraz kół rodziciel- 
skich. 

Trzeba to jasno powiedzieć, 

SZKOŁA JEST BEZPŁATNA 
i za naukę nie mogą być pobiera- 
ne żadne opłaty. Mowa może być 
jedynie o składkach dobrowol- 
nych, inkasowanych przez koła 
rodziców na potrzeby rzeczowe 
szkoły. 


Składki winni płacić przede 
wszystkim rodzice lepiej usytuo- 
wani, tymbardziej, że znaczna 
ich część przeznaczona jest dla 
biednych uczniów jako stypendia. 
W ogóle do całego tego problemu 
zarówno dyrektorzy szkół, jak i 
ogół rodzicielski podchodzić musi 
po obywatelsku, wykazując zrozu- 
mienie dla społecznych  przesła- 


nek, na których oparta jest kon- 
cepcja dodatkowych opłat na ce- 
le szkolnietwa, 

Do powyższych słów Kuratora 
szkolnego można by było jeszcze 
dodać to, iż na konferencjach w 
niektórych szkołach powszech- 
nych sprawa opłat została już roz- 
wiązana. Przyjęta została zasada, 
że lwia część, mniej więcej 70 
proc. funduszów uzyskanych z o- 
płat ma być obrócona na kupno 


|” 
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pomocy szkolnych, a reszta prze” 
znaczona jest jako ekwiwalent za 
dodatkową, ponadprogramową pra 
cę personelu zarówno administra- 
cyjnego jak i pedagogicznego. 
Jest to zasada słuszna, jak w 
ogóle cały system dobrowolnych 
opłat, które są jednym z czynni- 
ków, pozwalających na normalne 
funkcjonowanie nowego szkol- 


Gel. 


Dziś dalszy ciąg procesu 


przeciw sabotażystom z PZPB Nr 2 


Wczoraj w czwartym: dniu pro- 
cesu przeciwko Coglowi, Macie- 
jewskiemu i Eckersdorfowi, ze- 
znawali jako świadkowie obrony: 
Karol Majer inżynier działu Ener- 
getyki i Ruchu w P.Z.P.B. Nr. 2 
oraz pracownik przędzalni Wiz- 
ner. 


Dom Pracy 


dia kobiet 


powstanie w Tuszynie - Lesie 


Z opieki społecznej korzysta wiele 
kobiet, steranych wiekiem, które u- 
znane zostały za inwalidki cywilne. 
W ich liczbie są również kaleki, 
Również kobiety zdrowe i zdolne do 
pracy ze względu na posiadaną na 
utrzymaniu rodzinę korzystają z po- 
mocy opieki społecznej, gdyż nie po- 
siadając żadnego zawodu, nie znaj. 
dują pracy zarobkowej. 

W celu przyjścia z najlepszym ro- 
dzajem pomocy, jakim jest danie 
tym kategoriom kobiet umiejętności 
wykonywania zawodu, Wydz, Opieki 


iy Pracy Kobiet w Tuszynie, 


Społ. Wojew. Łódzkiego organizuje 
Dom Szkolenia dla kobiet. Powstanie 
on w końcu przyszłego miesiąca w 
Tuszynie-Lesie, Na początek uczyć 
się będą krawiectwa na odpowiednio 
zorganizowanych kursach praktycz. 
nych. Poza tym odbywać się będą 
kursy dokształcające z zakresu szko- 
ły powszechnej. Z całego wojewódz- 
twa zostało zakwalifkowanych 60 
ponsjonariuszek, które zostaną umie_ 
szczone w celach szkoleniowych w 
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Świadkowie usiłowali dowieść 
niewinność oskarżonego Cogla i 
przedłożyli sądowi protokół sza- 
cunku mienia PZPB Nr 2 z 1946 
roku. 

W protokóle tym maszyny Wy- 


wiezione z przędzalni odpadko- 
wej zakwalifikowane są, jako 
złom. 


Powołany przez sąd biegły in- 
spektor CZPWł. Michał Czynie- 
wicz oświadczył, że w 1946 roku 
sporządzono taki inwentarz tylko 
dla celów  buchalteryjnych, nie 
może więc on być miarodajnym w 
sprawach technicznych. 

Zdaniem biegłego maszyny 
przed wywiezieniem ich do Zbior- 
nicy Złomu, powinny być zbada- 
ne przez rzeczoznawców. Ponie- 
waż szacunek maszyn w przędza!- 
ni odpadkowej prowadził inspek= 
tor z CZPWŁ Witkowski, sąd po- 
stanowił powołać go do rozprawy 
i odroczył proces do dnia następ- 
nego. (Sam) 


Nie bedą ciężarem dia społeczeństwa 


O nieszczęśliwcach, porozumiewających się „na migi“ 


Dzisiaj rozpoczynają się w Łodzi 
„dni głuchoniemych“. Celem ich jest 
zapoznanie społeczeństwa z życiem i 
niedolą upośledzonych przez los ka- 
lek. 

Społeczeństwo wie na ogół niewie- 

le o losie, troskach i kłopotach głu. 
choniemych. 
Wiedzą o tym natomiast bardzo do= 
brze rodzice tych kalek, ich przyja- 
ciele i sąsiedzi, wiedzą także o nich 
nauczyciele i wychowawcy, ale jak 
mała jest garstka wszystkich tych 
wyżej wymienionych, którym bliski 
jest los głuchoniemych. 

Nie jest to dobrze. Sprawie głu. 
choniemych należy poświęcić więcej 
uwagi. Do przeszłości należą bowiem 
czasy, Kiedy głuchoniemy 


TRAKTOWANY BYŁ JAK PARIAS, 
napiętnowany „karą niebios”, żyjący 
tylko z łaski społeczeństwa i będący 
dla niego ciężarem. Tak nie myśli 
już o nich żaden kulturalny i cywili- 
zowany człowiek, ai sam głuchonie- 
my nie chce i nie może być balastem 
dla społeczeństwa. Do jego uniezależ 
nienia prowadzą szkoły ogólnokształ 
cące i zawodowe, stowarzyszenia, a 
zwłaszcza domy pracy, w których 
zdobywa wiedzę i kwalifikacje zawo. 
dowe, w których uczy się życia i 
pracy w normalnej spółdzielczości. 
We wszystkich tych instytucjach, do 
których głuchoniemy przychodzi ja- 
ko upośledzona istota, dbają o to, 
aby wyszedł z nich jako pełno-war 
tościowy członek społeczeństwa. 


SZKOLENIE GŁUCHONIEMYCH 
ma za sobą długą historię. Do XV 
wieku głuchoniemy pozostawał poza 
nawiasem życia, a w starożytności 
rzucano go na pożarcie dzikim bē- 
stiom. Dopiero czterysta lat temu le_ 
karze za pomocą prymitywnych me. 
tod zajęli się leczeniem  głuchonie- 
moty, a nauczyciele ich wychowa- 
niem. Pierwsza szkoła dla głucho- 
niemych powstała w Paryżu wXVIII 
wieku. Dopiero czasy najnowsze 
przynoszą istotne rozwiązanie kwe- 
ai aA A GEY akwa ae dA 


ÝKONCERTY 


W niedzielę, dnia 24 października o go 
dzinie 10 rang w Robotniczym Domu Ku!- 
tury im. L. Waryńskiego przy PZPB Nr 1 
w Łodzi przy ul. Przędzalnianej Nr 68 od- 
będzie się koncert orkiestry salonowe) 
RDK pod batutą Stanisława Nsfalsklego. 

Wstęp bezpłatny. 


stii głuchoniemych. Na zdobyczach 
nauki, medycyny, psychologii i pe. 
dagogiki oparta jest praca pierwszej 
w Polsce szkoły dla głuchoniemych, 
założona z górą sto lat temu w 
Warszawie, 

W Łodzi taka szkoła powstała w 
1909 roku. Założona przez majstra 
fabrycznego Władysława Kranasa, 
głuchoniemego, byłego wychowanka 
szkoły warszawskiej. Szkoła ta utrzy 
muje się z dotacji komitetów obywa- 
telskich, a potem z subwencji samo- 
rządowych. Początkowo mieściła się 
ona przy ul. Pabianickiej 42, obecnie 
na ul. Sienkiewicza 45, we własnym 
lokalu, gdzie znajduje się do dnia 
dzisiejszego, Korzysta ona w pełni z 
poparcia władz administracyjnych i 


mych, W szkole młodzież głuchonie- 
ma uczy się według programu ogól- 
nego; a co najważniejsze, 
UCZY SIĘ ZAWODÓW 

w warsztatach, Głuchoniemi opusz. 
czają ją już jako dorośli ludzie, zdoól- 
ni do samodzielnego życia. Pracują 
w różmych przedsiębiorstwach i za» 
kładach pracy jako krawcy, stola- 
rze, szewcy itp. 

W rozpoczynających się dziś 
„dniach głuchoniemych* odbędą się 
pokazowe lekcje dla publiczności w 
szkole przy ul. Sienkiewicza 45. Lu- 
dzie, czuli na los bliźnich, pragnący 
poprzeć moralnie i materialnie szkol- 
nietwo dzieci — kalek, mają moż. 
ność przyjrzenia się bliżej pożytecz. 
nej pracy, jaka jest tam prowadzona 


szkolnych. Posiada jedyne w Polsce| przez ofiarnych działaczy, nauczycie- 


przedszkole dla dzieci 


głuchonie.|li i pedagogów. 
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Połączenie z przedmieściami 
Dziś uruchomienie 2 nowych linii tramwajowych 


W dniu dzisiejszym Miejskie Za- 
kłady Komunikacyjne uruchamiają 
w Łodzi dwie nowe linie tramwajo- 
we. Są to właściwie przedłużenia 
istniejących dotąd linii, o budowę 
których występowała już dawno lud. 
ność robotnicza, zamieszkała na pe- 
ryferiach. 

'Pierwsza z nowych linii, która o- 
trzymała numer 17, połączy śródmie. 
ście z osiedlem robotniczym na Sto- 
kach, przez Plac Wolności, ul. No- 
wotki i Telefoniczną. 

Drugie nowe połączenie — to linia, 
o którą walczyli mieszkańcy dzielnie 
w okolicy ul. Dąbrowskiego, Wybu. 
dowanie tej linii jest nie tyle sukce- 
sem MZK, ile samych mieszkańców 
tej dzielnicy, przeważnie robotników 
i pracowników, którzy samorzutnie 
stanęli do pracy nad niwelacją jezdni 
i układaniem torów tramwajowych. 
Im właśnie miasto zawdzięcza fakt 
wybudowania nowego połączenia w 
rekordowym stosunkowo czasie, nie- 
spełna sześciu tygodni. Mieszkańcy 
dzielnicy ul. Dąbrowskiego dali pięk. 
ny przykład patriotyzmu lokalnego. 
Swoją społeczną postawą umożliwili 


miastu przy niskich kosztach roz-¢ 


szerzyć sieć komunikacyjną i stwo- 
rzyć dla rzesz robotniczych dogod. 
ny dojazd do miejsc pracy. Miejmy 
nadzieję, że przykład ten znajdzie w 
przyszłości wielu naślądowców. 
Obok uruchomienia linii autobuso- 


wej, łączącej centrum miasta ze Sta» 
rymi Chojnami, oddanie do użytku 
wspomnianych dwu nowych prze- 
dłużeń tramwajowych uznać należy 
za pozytywne osiągnięcia samorządu 
łódzkiego w roku 1948 w dziedzinie 
rozwiązania bolączek komunikacyj. 
nych naszego miasta robotniczego. 


(st) 
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— Nie się nie stało, chciałem tyl- 


ko zobaczyć jak mi będzie do twa- 
rzy w marynarce w kratke, 
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Jak powstają kapelusze: 


dla Turków 


Łódź R AR nakrycia głowy dla Chińczyków 


Frezy 


Bez względu na to, czy jesteś męż 
Czyzią, czy kobietą, na pewno ż pra 
wdziwą przyjemnością strojsz swo- 
ją głowę w twarzowy, modny kape- 
lusz, Czy przypuszczasz jednak, że 
to twoję lekkie i wdzięczne nakrycie 
głowy powstaje z wielkim trudem 
i mozołem, że pracuje nad nim w 
pocie czola kilkudziesięciu ludzi? 

Kapelusze powstają z dwojakiego 
surowca: z wełny owczej, bądź też 
z sierści zwierząt [uterkowych. Wy- 
tworzenie gotowego nakrycia gło- 
wy popr zedza A i PE oNIA zróż 


w Państw, Zakł. mA Kabau. 
szniczego nr 1 w Łodzi produkuje 
się wszelkiego rodzaju kapelusze wy 
łącznie z wełny, Specjalne szarpar- 
nie, tzw. „wilki“ przygotowują fu 
do produkcji całe masy kremowego, 
miękkiego surowea, Dalej widać.|, 
jak drewniane, dość duże walce w 
kształcie owczych serów kiwają się 
miarowo: to w jedną, to w drugą 
stronę, Stojące przy tych dziwnych 
maszynach robotnice w sposób rów- 
nie miarowy owijają je szczelnie w 
biały, lekki obłok wełniany, wycho- 
dzący z metalowych czełuści innej 
maszyny. Tu są narodziny kapelu- 
sza, a właściwie dwóch braci 
bliźniaków, gdyż po rozcięciu na 
dwie połowy „owczego sera” otrzy- 
mamy dwa jednakowe stożki, Ale 
teraz dopiero zaczyna się właściwa 
praca zmierzająca do sfilcowania 
się rzadkiej, wiotkiej tkaniny i na- 
dania stożkowi odpowiedniego kształ 
tu, A więc „folowanie*, „iurowa- 
nie, szlifowanie i wiele, wiele in- 
nych jeszcze czynności, aż do Kon- 
cówej fazy produkcji: wszywańia 
podszewki i „garnierowania*, tj. u=- 
bierania wstążką, 

Kapelusze wychodzące z rąk robot 
niczych maja różne kształty. Są tu 
damskie berety, są męskie, o szero- 
kich rondach „Hückle“, ba! nawet 
produkuje się tu stożki dla Chińczy= 
ków — jest to zamówienie z Hong- 
Kongu W niedalekiej przyszłości 
być może, że fabryka zacznie wypu- 


Najlepsi pracownicy PZPB Nr 2 


Wyniki fi etapu współzawońnictwa pracy 


W tkalni na sześciu krośnach naj- 
lepsze wyniki osiągnęły: Maria Dre 
lich (157,7 proc. normy oraz 80 proc. 
primy), Maria Jaworska i Krystyna 
Michalska, 

Wśród tkaczek obsługujących czte 
ry krosna pierwsze miejsce zdobyła 
Helena Płachta (164,5 pi'oc. normy i 
86 proe. primy), drugie Janina Ziół- 
kówslca (152,7 proc, normy i 87 proc. 
primy), a trzecie Maria Barańska 
(153,1 proc. normy i 85,5 proc. pri- 
my), 

Na trzech krosnach pierwszą na 
grodę zdobyła Kornelia DAEM 
ska, Następne miejsca zajęli: Jan 
Lisiecki i Franciszęk Miszczak, 

Poza tyn w tkalni 


nagrodzono 

Bronisławę Sliwińska, Helenę Zaj- 
dén i Bronisławę Tomczyńską. 

We współzawodnictwie pomiędzy 

majstrami tkackimi pierwsze miej- 


sca przyznano Czesławowi Jurczy= 
kowi i Bronisławowi Łęckiemu, dru 
gie: Janówi Myszkowskiemu i Wła- 
dysławowi Piaszczykowi, a trzecie 
Józefowi Greberowi i Władysławe- 
wi Wiecheckiemu. 


W krochmalni zdobył pierwszą na 
grodę Stanisław Kowalczyk, drugą 
Jan Szafarz, a trzecią Piotr Zapała. 


Współzawodnictwo wśród tkaczy 
obsługujących dwa krosna odbywało 
się w trzech kompletach, Pierwsze 
nagrody przyznano: Marii Skórskiej 
(201 proc. normy i 100 proc. primy), 


—— 


Obuwie na zimę 
dla biednej dziatwy 


Na wczorajszym posiedzeniu 
Kolegium Miejskiego zatwierdzo- 
no kredyt na zaopatrzenie dziatwy 
szkół powszechnych w obuwie na 
zimę, Kolegium stanęło na stano- 
wisku, że wydział opieki społecz- 
nej musi sprawą tą zająć się na- 
tychmiast. Obuwie otrzymają 
jedynie dzieci najuboższych miesz 
kańców naszego miasta, Wydział 
opieki zamówi w pierwszym eta- 
pie 1.000 par bucików w różnych 
spgłdzi ielniach szewskich z 


Rede' 


|PZPR nr 2 praca wydaje sie w po- 


szczać również różnobarwne 

fezy tureckie, 
gdyż zażądano już z Turcji wzoru 
na to oryginalne nakrycie głowy. 

W drugiej łódzkiej fabryce kaps- 
luszy — PZPK nr 2 praca jest jesz- 
cze cięższa, Składa się na to kilka 
powodów. Przede wszystkim prze- 
rabianie sierści zwierzęcej stwarza 
specyficzne, niezdrowe dla człowie- 
ka warunki pracy. Wystarczy prze- | 
kroczyć próg zakładów. aby to na- 
tyehmiast stwierdzić. Np. w pierw- 
szej fazie produkcji robotnice przy- 
gotowujące surowiec do „postrzy- 
żyn* mają do czynienia ze skórka- 


KURIER POPELARNY 


Mimo tych niesprzyjających wā- 
runków robotnicy uzyskali pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie pra 
cy podjętym przez 9 fabryk kapelu- 
szniczych w Polsce, 

Przyczynili Się do tego przede 
wszystkim 

przodownicy pracy: 
Łagowski Piotr, Andrzejczak Mela- 
nia i długoletni pracownicy zakła- 
dów: Szabliński Antonf i Melchin- 
kiewicz Józef. 

PZPK nr 1 również nie pozostajz 
w tyle. I tam są robotnicy wyrabią- 
jący ponad normę jak np.: Stępiń- 
ska Stefania, Szkudlarek Helena czy 


mi króliczymi przesypanymi nafta- |Pogodziiska Sabina, Kaszper Kazi- 


liną. Odór rozkładającego się mięsa 
w półączeniu z naftalina nie tylko 
drażni nozdrza, ale nawet piecze w 
oczy, 

Unoszący się tu w powietrzu pył 
i sierść osiada na ubraniu, we wło- 
sach, a i również w płucach robot 
ników. 


W następnym, ciasnym pomiesz- 
czeniu, stojąc w kałużach wody, ro- 
botniey obsługują dziwny przyrząd, 
Jest to coś w rodzaju olbrzymiego 
młynka do kawy. Wewnątrz ustawi 
cznie kręci się metalowa, 

dziurkowana „głowa“ 
wokół której wiruje cała masa wło- 
sowego puchu. Puch ten w ciągu 2 
minut osiada na „glowie“ już 
powstaje mokry, niezgrabny, nowo- 
narodzony kaplin, Dalsza praca ma 
charakter podobny do poszcześól- 
nych faz w produkcji kapeluszy weł 
nianych, Tu również filcuje się, for- 
muje, prasuje, farbuje i czyści ka~- 
pliny. Biorąc jednak ogólnie, to w 


PO 


równaniu z poprzednio opisanymi 
zakładami o wiele cięższa. Do opi- 
sanych przykładów dodajmy jeszcze 
zmurszałe sufity, odrapane ściany 
i panujący wszędzie nieopisany nie 
ład, a będzieny mieć obraz fabryki 
zbudowanej ongiś bezplanowo i źle 
przez kapitalistę — Gorpperta, a i 
dziś znajdującej się w opłakanym 
stanie. 
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Stanisławie S$erwatce (196 proć. not | 
my 1 100 proc. primy), i Zofii Nowi- 
nowskiej (194,4 proc. normy i 100 
proc. primy). Drugie miejsca zdo- 
były Helena Kazimierczak i .Maria 
Heller oraz Stefan Hendrzej, a trze- 
cie Natalia Jędrzejczak. Tekla Ja- 
rzębowska i Wanda Andrzejczak, 

W przędzalni wśród prządek ob- 
sługujących sześć stron nagrodzone 
zostały Janina Mucha, Irena Dymek 
i Maria Stelmaszczyk, a wśród przą 
dek obsługujących cztery strony: 
Wanda S$ygdziak i Bogumiła Pio- 
trowska (pierwsze miejsca), Janina 
Marczak, Józefa Majak, Ewa Bana- 
siak i Maria Klimczak. 

Z pośród prządek obsługujących 
trzy strony (osnowa) wyróżniły się: 
Janina Fronszczyk, Stanisława Ro- 
lińska i Anastazja Kozłowska. 

Wśród  prządek obsługujących 
dwie strony (watek) nagrody otirzy- 
mały: Łucja Klim, Irena Pietrzak i 
Florentyna Leśniak, a z pośród przą 
dek obsługujących trzy strony: Ma- 
ria Pikorska, Maria Bernaciak i Ire- 
na. Rogulska, 

W niciarni przyznano nagrody Mo 
deście Stańczyk (171,3 proc.), Anieli 
Paryskiej i Marii Nowak. 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Go- 
spodarczy — oglasza przetarg nieograni- 
czony na w ykonanie i dostawę z własne- 
go materiału dla Wydziału Plantacyj: 

10 kompletnych uprzęży dla kóni ro- 
hoczych. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści 
formularza ofertowego należy składać w 
Wydziale Gospodarczym, przy ul. Leglo- 
nów 10, 3 piętro, pokój ne 19, do dnia 29 
października rb, do godzimy 9, w Koper- 
tach należycie *zamkuletych i zalakowa- 
nych, bez znaków firmowych, z, mapi sem: 
„Oferta na wykonamie uprzęży 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godzinie 10. 

Szczegółowe informacje oraz formua- 
rze ofertowe otrzymać można w Wy- 
dziale Gospodarczym, przy ul. Legionów 
nr 10, 3 piętro, pokój nr 19, w godzinach 
od 9 do 13, 

Wasdlum przetargowe — zgodnie z prze- 
pisami obowiązującymi — w wysokości 
5 proce. od oferowanej sumy należy wpła- 
cić w Głównej Kasie Miejskiej przy ul. 
Roosevelta nr 15, a kwit wpłaty dołączyć 
do oferty. 

zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wyboru ofert bez względu na cenę, pra- 
wo częściowego powierzenia wykonania 
roboty lub uniewaźnienia przetar rgu bez 
podania powodu. 

Łódź, dnia 22 października 1938 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZA 


Z 


mierz, Soera Stanisław, Kotów- 
ski Bronisław i Gerbich Władysław. 


Po przeczytaniu więc tego repor- 
tażu, czytelniku, gdy nakładać bę- 
dziesz na głowę swój kapelusz, mo- 
że wówczas pomyślisz o tych lu- 
dziach, o tych kilkudziesięciu pa- 
tach pracowitych rąk, które go z 


wielkim trudem i wysiłkiem stwo- 


J. P. 


rzyły. 


© st i Z tj mmtj 


Brzytwy — Nożyczki — Maszynki 
do wiosów — Nożyce krawieckie, 
Noże introligatorskie (gilotyny) itp. 


SZLIFIERNIA 
MECHANICZNA 


ŁÓDŹ, ul. KILISSKIEGO Nr 103. 


Produkcji Państyt. Fi ki 
Żjedn.Zakł. Przem. Fanugcw Warszawie 
ŻĄDAĆ W APTEKACH 1 DROGERIACH 


PAŃSTWOWA 
FABRYKA ZEGARÓW 
ŁÓDŹ, ul, WIGURY Nr 21 
zatrudni natychmóast 
inżynierów lub technoków 
na, stanowiska: 
Kierownik Biura Fabryłoteji, 
Kierownik Wydziału nawe- 
stycji ; Ruchu, 
Konstruktorów na przyrzą- 
dy oraż 
Głównego Magazyniera 
i wykwalifikowaną 
Sekretarkę-maszy nistkę. 


Warunk’ do omówiema. 
(231) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


NZ zza 
Dr med. SIENKO (KS: AWERY specjal- 
sta chorób skórnych, pęcherza. wenerycz 


w gü- 


Kilińskiego 152, 
232 


nych. przyjmuje. 
7 p 15—18 Tel. 205-5 


dzinach 13—18 t 
Dr REICHER — specjalista, weneryczne 


skórne, płciowe (zaburzenia), Południowa 
nr 28 diniga siódms wieczorem. —001 


Kupno i sprzedaż 


FABRYKA Świec Adler, Łódź, Plotrkow- 


ska 83, polecamy świece nagrobkowe, 
choinkowe’ skupujemy odpadki świec, 
woski —957 


O WO NN 
HURTOWNICY, Kupcy, znana Kreda kra- 
wiecka „B“ znów w sprzedaży. Kra- 
ków. Rakowiecka 4/4 


"Tel. 138-19, godz. 8—16, 


Zaofiarowanie pracy 


ZRZESZENIE Prywatnego Przemysłu 
Wiókienniczego w Lodzi poszukiuje księ 
pie do buchalterii przebitkowej. 
Zgłoszenia w biurze Zrzeszenia przy ul. 
Traugutta Nr 1, w godzinach od 9 do 18. 


| Lokale 


ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią Gdańsk — 


Orunia — na jeden pokój kuchnia Łódź, 
jub jakieś aozorstwo. Wiadomość Piotr- 
kowska 70. Księgarnia. —978 


Znonbione dokumentu 


ZAGUBIONO legitymacie stużzbóowā Nr 
293, wystawioną przez Narodowy Bank 


Polskl na Oddział Łódź, legitymację Zwią= 


zku Zawodowego, kartę wstępu na tere- 
ny kolejowe Samborski Józef, Wierzbo- 
wa 40. —911 


—9370 
p p re a 
BLACHY próżne 50, 20, $ 10 kg jęk 


— 2ł 120, z odbiorem w Administracit —zł. 


Nr 293 (1077) 


Nielegalny handel alkoholem | 


tematem konferencji 


Wczoraj w lokalu Komisji Spe- 
cjalnej pod przewodnictwem tow. 
Madeja odbyła się konferencja 
poświęcona walce z pokątną sprze 
dażą alkoholu. Na konferencji o- 
beeni byli przedstawiciele Komite 
tu do Walki z Alkoholizmem, 
partii politycznych, Związków 
Zawodowych i Władz skarbowych 


Temat konferencji rozszerzony 
został przez wypowiedzi delega- 
tów do całości problemu walki z 
alkoholizmem dlatego poświęcimy 
obradom Konferencji specjalny ar- 
tykuł w dniu jutrzejszym. 


W wyniku konferencji postano- 
wiono przystąpić do szerokiej : 
cji kontrolnej 


ak= 


mającej na cełu! nr 2/5 N piętro tel. 110-40. 


w Komisji Specjolnej | 


zlikwidowanie nielegalnego han- 
dlu wódką. 


ee u 


- 


Podziękowanie 


arząd Wojewódzki Związku Uczestni= 
ków Walki Zbrojnej 6 Niepodległość 
i Demokrację w łodzi, dada serdeczne 
padziękowsnie Powszechnej - Spółdziełm! 
Spożywców w Łądzi, ul Piotrkowska $1, 
za przekazanie kwoty 150.000 zł z podziału 
nadwyżki za rok 1046/47 na Wawy i i sie- 
roty pó poległych üzes tnik caci w walte 
2 okupantem hitlerowskim. 


Kurs szybowcowy 
dla młodzieży 


Ostateczny termin rozpoczęcia Kursu - 
ustalony został na dzień 8 listopadą, Za- 
pisy l informacje w Okręgu Wojewódz- 
kim Ligi Lotniczej, przy ut. 6 Sierpnia 


PAŃSTWOWE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
w Rudzie Pabianickiej — ul. Pabianicka 184/186 
ogaszają 


Przetarg nieograniczony 


na PRZEWÓZ WĘGLA z placu ogólnego wyładowczego 
i załadowczego stacji CHOJNY do: 


Oddziału E P.Z,P.B, — ül, $ Maja 64/66, 
Oddziału M P.Z, P.B. — mt. Rudzka 35/85, 
Oddziału HI P, Z, P, B. — ul. Starorudńzka 14/18, 
Oentrafi P. Z, P. B, — ul, Pabianicka 184/186, 
Oferty w zalakowanych i zaadregowanych open tach „Prze 
wóz węgla* poam z załączonym Irwitem na wa yaju wplaccme w 
kasie P, Z, P. B. względnie do Narodow ego Banku Polskiego w Ło- 


dzź na konto Nr 829 w wy 
Wydziaże Admimistracyjaym 


rmakROŚCI Z} 
zakładów, pokój 'Nr 4 do dania 3 Hasto- | 


2.000-— mależy składać w 


pada, w którym to dniu o godzmie 10 nastapi otwarcie ofert. 


Państwowe Zakłady F 


Przemysłu Barwelntanego zastrzegają 80- 


bie prawo wyboru oferemta: bez względu na wysokość oferowamej 


sumy, jak również unieważniena 


przetargu bez podamia powodu. 
(390) 


Uauział bierze 60 osób: CHÓR 


Bilety wcześniej do nabycia 


kowsku 102, a od godz. 17 w kasie 


Warunki dla kandydatów: 


lub w szpitalu równorzędn 


f) świadectwo lojalności, 


Warunki wyuagrodzenie.: 
a) uposażenie w m, 


przez Wydział Powii: 
Podania wraz z dokumentam 


w Monitorze Polskim, 


REDAGUJE ZESPÓŁ, 


WYDAWCA: 


Centrala telefoniczna Redakcji 


aedaktor Naczelny 130-46 
sekretarz Redakcji 144-18 
Dyrektor 

Administracyjny 136-91 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ »LUTNIĄ< 


> PIOYRKOWSKA 243 s 
DZIS i CODZIENNIE o godzinie 49,15 


»PIĘKNA NELENA« 


OPERA KOMICZNA w 3 aktach (6 odsłonach) 
Muzyka J; Olfenbacha, 


w Związku 


czynne od godz. 11. 
A 


Wydział Powiatowy w Sieradzu 


KONKURS 


un następujące stanowiska w Szpitalu Powiatowym w Sieradzu. 
i. ORDYNATORA oddziału ginekologiczno - położniczego. "^ 
2. ORDYNATORA oddziału wewnętrznego i zakaźnego. 


a) dowód obywatelstwa polskiego, 

b) dyplom lekarski uznany przez Państwo Polskie, 

c) prawo wykonywania praktyki lekarktej w Państw e Polskim, 
d) co najmniej pięcioletnia praktyka w klinice umiwersyteckiej 
yi, 

e) znajomość admin'stracji szpitalnej, 


Jednemu z wyżej wymienionych ordynatorów powie- 
rzone zostaną jednocześnie funkcje Dyrektora Szpitala, 
myśl okólnika Nr 32/47 „ dwe 5 sierpnia 1947 

roku (Dziennik Urzędowy Min. Zdrowia Nr 11—16, poz. 56), 
b) mieszkanie odpłatne (4-pokojowe z wygodami) zapewnione 
atowy w domu własnym, 


należy składać do Wydzi: złu Powiatowego w Sieradzu, ul, War eka 
Nr 14 w ternimie dni dwudziestu od daty ukazarila się ogłoszemia 


Podanią nieuwględntone zosteną bez odpowiedzi, 


RED. NACZ. — przyjmuje od godziny 12 do 13. 
SEKR. RED. — od godziny 10 do 11. 


Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA”, 


NASZE TELEFONY; 


— BALET — ORKIESTEA, 
Artystów Plastyków ul 
— W niedzielę 


, Piotr 
kasa teatru 


tesiru. 


w uwlerzyteln: cnych odpisach 


Administracji 136-891, WM 
Ekspozytura, 


Kolportażu 136-81, 257-%4 
Ozky Ogłoszeń 2456-37, 2232-2: 
Ekspedycja 2661-94 
Rozdzietnia 372-567 


Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“, Łódź, Żwirki 2 


100, prenumerata zbiorowe 


NN NN w wn 
ia — Łódź. Piotrkowska 68. dy, L Łódź Piotrkowska 68. Administracja — Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko artykuły zamówione | rękopisów nie zwraca się. Warunk? preniu..sraty: 
miesięcznie z dostawą do domu »= Zł, 150. z dostawa przez pocz!: 


Ind 20 egz.) zł, 60. 
—019081 


